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4 gubernatorzy 
kont-y uują 
obrady 

BERLIN (PAP). W sobotę po pnłudniu od 

Reynaud, Marł-e · de .Gaulle prowadzą była się piąta z rzędu konferencja dowód-I ców czterech stref okupacyjnych w Niem-

k I- · h czech. 

Schuman, 
za U Isowe ary I mac t-Ilac,·e BERLIN PAP. !... SQbotnia konferencja czte-e rech gubernatorów. wojs.kowych trwała blisko 

PARYŻ PAP. W artykule na temat prze I Sytuac;i", MRP. Gdyby tak istotnie bylo, Schuman mógl 3 godziny. OpUSZCZ<ł]ąc konferencję guberna-
silenia rządowego "Humanite" zwraca uwa- \ W Paryżu przypuszcza się, że nieoczekiwa-[ by wznowić swe rozmowy przerwane w czwal tor amerykańs.ki gen. Clay zapowiedział, że 
gę na uderzającą monotonię nazwisk kOlej-l ny zwrot nas.tąplł w. wyniku powodzenia "mi- tek, gdy soc"jaliścJ odmówiiJ mu swej współ· odbędą się daIS.'le zebrania gubernatorów, nie 
nych kandydatów na prem;era i pisze: ,.Hle sj~ mformacyjnej", której - na prośbę pre· pracy. sprecyzował jednak Ich termmu. Ze stron.y 
można. I>0woływać stale łych samych ludzi zydenta - pod Jął Się w piątek przywódca Powszechną uwagę zwrócił fakt, że Paul I brytyjskiej ośwIadczono .że następne zebranIe 
do rozpoczynania wciąż na. nowo tych sa- MRP, Robert Lecou.rt. Znalazł on podobn<, Reynaud, który .znajdował się na urloPIe w gubernatorów odbędzIe SIę prawdopodobnIe w 
mych rzeczy, Jest to istne targowisko, pod płaszczyznę porozumienia mIędzy SFIO a Bretanii, wrócił nagle do Paryża samolotem. niedzielę· 

~~;~e::i:opo::r::~aŚ,Ciże i::::::c~ytu::::t;.e:~ L-O n-Ic WO polskeae' W \ S uz· ee' .. 
wymklem odsuruęCla komuDIstaw od udz~ału 

rządach. Ten brak stabilizacji - pisze "Hu- • 
manite" - ma swe źródło w chęci uprawiania R k .. ł Ob N d' l,1, PIk' M' l.!.. ł R . Z· . k' 
polityki sprzecznej z interesami narodu. Obec OZ az mlnlS ra rony aro owej, marszouta o s l - lC".la a 0,1- ymlers .. lego 
ny kryzys nie zos.tanie . zażegnany dopóty, do V.I dniu święta Lotnictwa ,Odrodzonej Polski Ludowej 
pokl będZie Się edmaWIało na]sllme]sze] par-
t" t" d" kI . WARSZA WA (PAPl. Z okazji dorecznego tern lotnictwa wojSkowego. Jako hasło świę ra, letnika wojskowego, komunikacyjnego 
.11, reprezen u)ące] na ZIeje asy robotnicze! Swięta Odrodzollego LotnIctwa Polskl'ego mi' t I t . b' . k . t . h h kt' i miliol.ów Francuzów wszelkich warstw, na. a o niczego w lezącym r') u wysunlę o: oraz naJszerszyc mas pracującyc ,w 0-
leżnego jej prawa ud~ału w kierowaniu spra nister Obreny Nar~dowej wydał następujący "Lotnictwo w służbie pokoju", Manifestuje- ryci! służbie ')drodzone lotnictwo pracuje od 
wami państwowymi. J ynie rząd jedności de rozkaz. my w ten sposób wyraźnie, że Polska Ludo- pierwszej chwili swego odrodzenIa. 
mokratycznej, którego utworzenia domaga się W dniu 5 września br. Polska Ludowa ob- wa rozbudowując nmvoczesne silne 10tni- Tylko w5pólna skoordynowana praCa we 
ponownie Francuska Partia Komunistyczna, chodzi doroczne Święto Odrodzoneg') Lotni· ctwo nie ma zamiarówagresywnyell, lecz wszystkich gałęziach' twórczości letniczej 
zdoiny będzie - przez nawrót do jednuś'_1 na dwa Polskiego.. przeciwnie wespół z potl;żnYm IlJItnictwt'm przy.moralnym i materialnym poparciu ca­
rodvwej - przywrócić zgodę między ludem Bezp')średnic po zwycięskiej wojnie świę- Związltu Radzieckiego i innych krajów de- lego społeczeństwa - dopr')wadzi do roz­
a rządem, zgodę, która jest podstawą stabili- t,o to było przede w5l.ystkim świętem lotni- mckracji ludowej, stoi na straży pokoju tak woiu naszego kraju. 
zac;i państwa. ctwa wojskowego, które przez wkład swego upragnionego dla odbudowującej się ze W dniu Święta Lotnictwa zwracam się z 

"Franc Tireur" stwierdza, że swym cbec- wy!j,.ilku i ofiarnego tludu we wspóldzialan:u zniszczeń wojennych Polski i nar')dów miłu gorącym apelem do wszystkich lotników, 
nym stanowis.kiem reakcja ujawnia własną z naszymi bohaterskimi wojskami lądowymi jących pokój. perscnelu latającego, technicznego, pomocni­
bezsilność. ramię w ramię ze z~Ycięską i bohaterską Dziś święto lotnicze stało się manifestacją czeg'). do wszystkich żołnierzy, do całej mlo 

Dz:enniki reakcyjne sugerują obec"'e coraz armią radziecką przyczyńib się do pogrorclU zjednoczonego wySiłku twór("zego wszyst- dzieży, do robotników i inżynierów przemy­
wyra.żn:ej rozp:sanie nowych wyborów, a nie- hitleryzmu. . kich organizacji pracujących d:a sprawy sIu lotn.czego. aby pomni wie:klch zadań 
klóre z nich doradzają Odwcłanie się do ge- Dziś święto. lotmcze obchodzimy w szer- rozwoju lotnictwa naszeg'J narodu, zarówno przed nimi stOjących wobec narodu polSkie 
nerala de Gaulle, szych ramach. NIe Jest ono wyłącznie świę- robotnika, technika, konstruktora, inżynie- go wzmocnili swe wysiłki w pracy dla zbu-
PARYŻ (PAP). - ,Jak się okazałe, wczoraj M h m *'W__ dowania silnego btmctwa Polski Ludowej, 

a S ali k · I k·· k · Rozkaz odczytać we wszystkich pułkach 
po południu Robert Schuman, o którym dano- r na aZBle re' u cJe ro n· ni n lotniczych oraz podać do wlad')mości orga-szono, że z powierzonej mu misji zrezygno- l U U 

al .k nizacjom, związanym z lotnict\\ em. 
~;w~r~~::;~yn~~::ed~d~~dU~o~mowy w sprawie oraz likwidację szeregu gał zi przemysłu włoskięgo M!nis~pr Obrony Narodo",,~j 

W h ·1' d k' (-) ZYl\U 'RSIU I\UCHAŁ c WI I g l ocze \wano, że prezydent RZYM PAP. - James Zellerbach, a::lmni- jakc·by mał na' myśli t ko motywy g0600dar Marszałek Polski 
R7publikl zwrócI S,ę do jednego z przedsta- slrator planu Marshalla na Włochy, w prze- cze korzystne dla Wł ch. Wysłannik planu I 

l d k l , '1" d ' Pierwszy wicemin ster Obrony Narodowe, w:c.e I ra y a. ow, w szczego n.oscl zas o I mowleniu wygłoszonym na zebraniu przemy- Marshalla nie wspomnIał oczy-.viście o fak-
A d M k k ł I l ł ł ' ..... (-) SPYCHALSKI MARIAN - gl'n, (lyw, n re 3.ne, .parw; le o a po I yczne us Y-I s owcow włoskich: amerykańskkh w Medio- cie, że właśmE' ten plan wywołuie najwięk-
st:ały ze zdumieniem deklaraCJę Roberta, Schu I łanIe. wyraził Opinię: IŻ komeczne jest prze- sze trudności dla przemysłu włoskiego, który 
mana. zło.zoną D godz. 15.30 przy W)"jSCIU .z i prowadz_enie masowej redukcji robotników i kręoowany Jest np. nakazem ogranIczonego 
pałacu ElIze]sklego:. ,,~rezyde'!.t RepublikI me I zlik:.vIdowanle mektórych gałęzi przemysłu. eksportu do pewnych kra jów europęjsk;("h o­
l?rzYląJ J~szcze m~:1JeJ dymiSJI Pozosta,~ mI Odslama]ąc w ten sposób brutalnie cele planu raz wysokImi cenamI surowców dO<itarczanych 
leszcze kIlka godzJn na ponow(le rozwazenIe Ma rshalla we Włoszech Zellerbach wy-.lTodzil, przez Amerykę. 
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Henry Wallace' zdobywa coraz szersze rze~ze wyborców 
mimo terroru i kampanii oszcozerstw - rozpętanej przez giełdziarzy 

NOWY JORK (PAP). - Mimo terroru. ij nii "czerwony straszak". I potrafi głośniej krzyczeć "czerwoni", to się 
kampanil oszczerstw, ~rganIzowane] przecIw ,.New York ~05t" uprzedza republikanów'l bardzo zdziwi. kiedy okaże Się, jak licznych 
pa,.r tJl Postępowe], WaIlace. w ?alszym ciągu że Jeśli "Dewey rywalizuje z demokratami tyl zwolenników podczas' wyborów będzie mJał 
odbywa po stanach PoIudmo~e] Ameryki po- ko po to, ażeby wykazać, która z obu parW WailQce". 
droz przedwyborczą. Nawet wrog0F.ie Walla-
ce'a muszą przyznać, że odwaga jego przy- S b b W II I 
~porzyła 1l!u wielu zwolenników wśród ludno- • zta wy orczy a ace a 
SCJ murzynskJeJ. 
Równocześnie w Stanach Zac,hodnich pro­

wadzi agitację przedwyborczą kandydat na 
prezydenta z ramienIa Pa.rtii Postępowej, Tay­
lor. 

W szeregu s,tanów reakcjoniści starają się 
wszelkimi sposobami uniemożliwić Partii Po­
stępowej wzięcie udziału w wyborach. 

Tak np. w stanie Illinois Partia Postępowa 
została wykreślona ze spisów wyborczych. 
M:mo terroru Parta POBtępowa stała się waż­
nym czynnik'em politycznym w Ameryce. 

Próbne ankiety wykazały, że WalJace otrzy 
ma w stanie Nowy Jork około miliona głO-
sów. ' 

Ankiety, przeprowarlzone w Illinois, Kali­
fornii i inych wielkich stanach, również wy­
kazały, że partia WalJace'a cieszy się znacz­
nym pcparciem. 

W związku z prześladowaniami elemp.ntów 
poslępowych oraz dyskryminacją A:zw. "czer­
wonych". dziennik "New York Pos.t" pisał, że 
wyborców bardziej niepokoją wysokie ceny, 

Belgijsko -rumuński 
układ handlo'wy 

BRUKSELA (PAP). - Belgia i Rumunia za­
warły układ handlowy i płatniczy. Układ ten. 
opiewający na jeden rok, przewiduje obu­
stronną wymi-a.nę towarów w łącznej wyso' 
kOŚCI miliarria franków belgijskich. Belqia 
będz.ie Importowała z Rumun:i naftę i z.boże, 

ek6~ortowała zaś do tego kraju - instalację 

techniczna i materiały włókie.nnicze. 

Podróż przedwyborcza Wallace'a po sta-nach południowych Ameryki 
przysparza Partii Postępowej coraz lIczniejsze szeregi zwolenników. 

Na ilus.lracji Henry Wallace w otoczeniu swego sztabu wyborczp.go. 
S ,edzą - o<l lewej: kandydat na wlcepre zydenla liSA - senator Taylor, Henry Wal­

lace, słynny śpiewak murzyński - Paul Robeson oraz E. BensoI). 
W drugim rzędzie, od lewej: R. Tugwell. C. p.,.,-"roan. C. B. Baldw1n OIa.z A. Fitzaerald 
najbliż&i wsoółnracowni<:y Wallace'a. 

Sukcesy powstańców w Burmie 
LONDYN PAP. AgenCja Reutera podaje 

z Ranguhu komunikat rządOWY, st""ierdza­
jący ,że powstań("y zajęli miasta Thślton 
i Moulmein na wschód od Rangunu, okupu· 
jąc wszystkie ppsterunki pollcji na tym od 
cinku. Na pom')~ oddziałom rządowym zawe 
zwano marynarkę. 

Protest Albanii w -ONZ 
przeciw prowokacjom faszystów ateńskich 

TIRANA PAP, - Jak donosi Albańska A­
gencja felegraficzna ministerstwo ,->praw za­
gran:cznyc.h Albanii skierewałe do general­
nego sekretarza ONZ Trygve Lie depeszę, p.ro 
testującą przeciw naruszeniu grarucy albań­
skiej przez wojska ateńskie. 

2 września odd;:.iały wojskowe rządu ateń­
skiego przekroczyły granicę w rejonie Pogan 
w ok.ręgu Arg:rekastrotll. 3 bataliony, uzbrojo 
ne w ciężkie i lekkie miotacze min, przeszły 
250 - 300 mtr. wgłąb terytorium albańskiego 
i otworzyły ogień do albańskiej straży. 

Graniczne posterunki wojskewe albańskie 
odpowiedziały ogniem i wymianą strzałów, 
która zaczęła się o ll-ej a zakończyła się wie 
czarem o godz. 17.40. 

Fakt ten m.nistel"5two spraw zagranicznych 
Albanii określa w sw~j depeszy do ONZ jako. 
agresję rządu ateńskiego, która została uprze 
dnio zaplanewana w celu naruszenia całości 
terytor:alnej oraz suwerenności republiki al­
bańskiej. 

Strajk robotników portowych w USA 
NOWY JORK. P AP. - Strajk robotni­

ków portowych w zachodnich stanach USA 
który wybuchł ubiegłej środy - trwa w 
da lszym ciągu. 

Powodem strajku było ,uzależnienie przez 
właścicieli statków podwyżki płac; robotni­
czych od P<ldpisania przez przywódców 
związkowych deklaracji stwierdzającej, iż 
nie są oni komunistami. 

Żądanie to wysunięte zostało na podsta­
wi antyrobotniczej ustawy Tafta-Hartley'a. 

Prz~"vódcy związku zawodowego robotni 
ków oświadczyli, że zdecydowani są konty­
nuować strajk aż dr ~lJ.wiU cofniecia. .ża.da-
m~ . 
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zwycięstwo Trzecia • rocznica ZS R ad Japoniq 
Nie bomba atomowa - lecz rozgromienie milionowej armil japońskiej w Mandżurii 

przez wojs a radzieckie - spowodowało kapitulację reakcjomstów j pońskich 
MOSKWA (.PAP). - Z okaiji 3-ej.rocznicy Na5t Izwiestia" stwierdzają, że Stany nak pcws-trzyma.ć bi~gu historii. Zwycię6two 

kapitulacji Japonii "Izw,iestiKl" rprzypo1Jli,nają ZjednoczOtIle '~siłują zahamować ten proces i na<!. ~ilitary-nnem japońsk!~ p07.06tawilo g~ę­
decydującą rolę. jć!Jką VI -rozgromieniu impe- wbrew wszelkim zobowiązaniom między.naro- bob sIad w ZyC1'l1 Japon;J I ~nnych n~rodow 
rializmu ja.pońslkiego odegrał Związek Ra- dowym odrodzić militaryzm japoński, prze- Azji. Walka o demokratyzaCJę JaponIl stała 
dziecki. Przed przystąpieniem Związku Ra- kształcając go w swój czo.ł0~Y oddział ~a ł się. tak silna, że nie ,będzie mogla jt;j z.łam~ć 
dzieckiego do wojny przeciwko Japonii rząd Dalekim Wschodzie. Impenalistom amerykan-, am .reakcja amerykańska, ani reakcja japon­
japoński uporczywie odrzucał !propozycje an- ski m - pisze "Izwiestia" - lIlie uda się jed- sk. 
glo-amerykań,skie w sp.rawie kapitulacji. Ja­
ponia odrzuciła te.ż propozycie 1«lpitulacji, wy 
sunięte w Poczdcmtie przez Stany Zjednoczo­
ne, Anglię i Chiny dnia 26 lipca 1945 roku. 
Również wybuch bomby atomowej w dniu 
6 sielpnia 1945 r. nie skJoniJ Japonii do kapi­
tulacji. Im:perialiści japońscy grali wciąż na 
zwłokę, licząc na kompromi,s z imperializmem 
amerykańskim. 

Jedynym czyruiikJem. który rzeczywiście 
zmusił Japonię do poddania się było rozgro­
mienie przez armię radziecką niemal miliono­
wej armii japońskiej w Mandżurii. FaJe t ten 
rue tylko zadecydował o klęsce JC/Jponii, ale 
prze,l<reśJiJ zarazem jej rachuby na szybki 
kompromis z Anglosasami. Z<lru~gotanie a-r­
mii japońskiej w Mandżurii stanowiło zara­
zem potężny cios <lla o~sz.arrriczo-kapj.tali­
stycznej reakcji japoński€j i jej filaru - mQ­
narchii. Klęska ta lozwiała mit b06kości mi­
kada japońskiego i dodała otuchy siłom de­
mokratycznym Japoni'i, dławionym dotąd 
przez terro,r p<llicyjny. Japoński€ zwiąZlki za­
w<ldowe /które przed wojną liczyły 4.00 tysię­
cy członków, dziś jednoczą ponad 6 milionów 
robotników. Poważnie wzrosła partia komuni-
styczna - najkonsekwentniejsza bojow~iczka 
o demokra-lyzację .. Japonii. Ruch demokratycz-
ny objął szerokie koła inteligencji japońskiej 

Po zgonie b. prezydenta Czechosłowacji 
Pogrzeb dr. E. Benesza odbędzie się na koszt Państwa 
PRAGA (PAP). W SOQotę rano odbyło się Tomas7,a Masary~a.. . 

nadzwycz.ajne pOSiedzenie glibinetu cz ho- . Rząd postanowił w koncu wyp.łacac mał­
słowackiego, na którym premier Zapolocky z0Il:ce z.marłego prezydent~. Hanme Beneszo 
złOŻYł oświadczenie w związku ze zg0nem weJ dp~ywotnlą pensję "rmmstr:'l.. . 
b. prezydenta Republiki dra Edwarda Be- Premier Zapato~ky w przemowlem~ sw!m 
nesza. Na posiedzeniu tym wydano również którego ~z~0nkowle rządu wysłucha!l stojąc 
szereg zarządzeń dla uczczenia pamięci - nakresl!ł sylwetkę dra Benesza Jako po-
zmarłego prezydenta. lityka i ~zł?wie~a. . 
Rząd postanowił ogłosić w całym kraju P~dkres~aJąc, ze prezydent Be~esz pople-

7-dniową żałobę oraz pOWOłać specjalną k')- ra~ l real1z9wał p:ogTam .koszyckl, ktory za 
misję rządową, która poczyni przygotowania łozył fundamenty ustroJu" demo~ratyczno­
do pochowania Zmarłego prezydenta na ludowego w CzechOSłowaCJI, premIer Zapo­
koszt państwa. K'mdukt pogrzebowy wyru tocky oświadczył: "W imieniu rządu czech o 
szy z Panteonu w Narodowym Muzeum Pras Słowackiego składam hołd pamięci dra Be­
kim. Doczesne Szczątki dra Benesza zgod- nesza. Jego nazwisko będzie po wsze czasy 
nie z życzeniem wyrażonym przez niego związane z wielkim wysiłkiem ludu pracu­
przed zgonem, pochowane zostaną w Sezi- jącego Czech i Słowacji zmierzającym do 
mOV0 Usti obok l-go prezydenta Republiki zbudowania silnej i szc2\ęśliwej Republiki. , 
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Katastrofa lotnicza 
w Kongo belgijskim 

ERUKSE,LA PAP. W Kongo belgijskim, 
na linii między Costermanville a 'Elizabeth­
ville, uległ katastrofie samolQt pasażerski 
typu Dakota. Przypuszcza si~, że wszyscy 
pasażerowie w liczbie 8 oraz 3 członkowie 
załogi p0nieśli śmierć. 

Picasso i Eluard -udekorowani .. komandorią orderu Polonia Resiiiula 

Państwowe , Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 35 
w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 

WARSZAWA PAP_ Dnia) 4 bm. w Belwe­
derze Prezydoot R. p. udekorował krzyżem 
k01l.landorskim z gwiazdą Orderu Odroct.ze­
nia Polski - Pablo Piccasso za wybitny 
wkład twórczy w dzieło międzynarodowej 
współpracy kulturalnej i wysiłki na polu 

ffi'zyjaźni P0lsko-fran1::uskiej oraz .P~ul Elu­
arda za wybitne zasługi w dZledzlrue współ 
pracy kulturalnej VI pogłębianiu i u.trwaJa­
niu więzów przyjaźni między P.oIską l F.ran­
cją. 

Jerzy Korwi!! . ' 17) 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- Słyszał pan rozmowę, prawda?­

zwrócił się do mnie z uśmiechem - To tyl­
ko moment, a pani Krystyna już tu będzie. 

Istotnie rozległy się prawie natychmiast 
jej drobne kroczki, spadające coraz niżej 
po drewnianych, dębowych schodach, aż 
klasnęły o kamienną posadzkę płaskim, ci­
chym stukotem. 

- Otóż i. pani Krystyna - stwierdził z 
zadowoleniem portier otwierając jednocze­
śnie drzwi z dyżurki na ciemniejszą znacz­
nie sień przed schodami. 

Krystyna stała w tym cieniu, jak biała 
zjawa, ubrana była bowiem w jasno kre­
mową o sportowym kroju sukienkę. 

Gdy mnie poprosiła ku sobie, dźwięk jej 
głosu rozsypał się w okół jasnymi, perlisty 
mi dzwoneczkami i jednocześnie coś jak 
uśmiech pojawiło się na jej twarzy. W 
oczach leżał jednak niepokój. 

- Chodź na górę! - odrzekła - Poro­
zmawiamy sobie w poczekalni dla intere­
santów mam jeszcze pełne pół godziny cza­
su, 

Idąc obok mnie starała się być jak naj­
bliżej, tak że jej ramiona musiały mnie do­
tykać, gdy pomieszał nam się rytm kroków 
przy nierównym wstępowaniu na stopnie 
schodóW; wziąłem ją tedy pod ramię i jak 
tyle razy już przedtem doznałem nie7.wvk-

łego wzruszenia. Było silne. Niewątpliwie i 
Krystyna odczuwała coś podobnego, bo jej 
ramię, pięknie toczone i elastyczne, to ra­
mię, które choć chłodny miało naskórek, 
działało jak płonąca pochodnia, drżało od 
emocji przenikającej jej duszę, drżało wła­
śnie jak płomieiL 

- Dlaczego nie przyszedłeś do mnie te­
go jeszcze wieczoru, gdy po rozmowie z 
matką opuścileś mieszkanie, aby spotkać 
mnie na drodze z pracy do domu - zapy­
tała. 

Udałem się ' naprzeciw, dotarłem 
do fabryki, a jednak cię nie spotkałem. 

- Czy nie czekałeś przy fabryce? 
Zapanowała chwila milczenia, nie wie­

działem bowiem, co odpowiedzieć. Może 
skłamać - zastanawiałem 'się może 
powiedzieć, że udałem się do swojego do­
mu, aby nie zdradzić się z tego, iż widzia­
łem ją bardzo poufale rozmawiającą z 
GlUckiem. Gdyby jednak portier lub stra­
żak mówili jej o moich obserwacjach, czy­
nfonych z drugiej strony ulicy, kłamstwo 
wyszłoby natychmiast na jaw. Powiedzieć 
zaś prawdę, to znaczyło przyznać się, iż 
dałem unieść się podejrzeniom i zazdrości, 
a przecież w tej chwili, w której tak inten­
sywnie rQZ1l1yślałeIń, Krystyna ufnie przy­
ciskała sie do moie2'o ramienia i tak dużo 

zatrudnią natychmiast: 
1. MAJSTRA na zespoły zgt'zeblarskie 
2. KIEROWNIKA Działu Socjalnego z praktyką 
3. BIEGŁĄ NAS,ZYNISTKĘ 

Zgłoazenia przyjmuje Wydział Personalny ul. Nowotki 71 5663k 

odczuwałem w tej niespodziewanej JllZ sy­
tuacji szczęścia, iż doszedłem do wniosku, 
że uległem chyba przywidzeniom. Bijąc się 
z myślami milczałem zakłopotany, gdy po­
czułem nagle'" plecach Krystyny falisty 
wstrząs suchego płaczu. Tak, wyraźnie 
przez cale jej ciało przebiegła fala nagłego 
spazmu. 

- Widziałeś mnie powracającą do domu 
z dyrektorem Waldemarem GlUckiem­
wyszeptała sama. Głos jej bfł przepełnio­
ny tym samym suchym, wewnętrznym płł­
czem, który wstrząsał przed chwilą całą jej 
postacią. 

- Widziałeś mnie i dlatego nie chciałeś" 
przyjść już wi~cej. 

Milczałem w dalszym ciągu nie wiedząc, 
co i jak mówić! Widocznie uznała to mil­
czenie za potwierdzenie swych domysłów, 
bo wyznała: 

- Muszę z tobą długo porozmawiać, 
abyś wiedział wszystko, co się ze mną dzia­
ło od ostatniej bytności twojej w Łodzi. 
Nie będziesz może sądził mnie tak surowo. 
A dlaczego nie przyjeżdżałeś, przecież 
upłynęło już od tamtego czasu pół conaj­
mniej roku. Czy pamiętasz chociaż jeszcze 
ostatnie chwile, spędzone razem? 
Zdawało mi się, gdy wymawiała końco­

we zd,.anie, ~ napełniła się bardziej pogod­
nym nastrojem. Czyżby wspomnienia były 
jeszcze tak silne, jak kiedyś, gdy odżywa­
ła na ich skutek, nawet pamięć pocałun­
ków? 

Skrzypnęły drzwi, te właśnie, w które 
bez przerwy wpatrzona była Krystyna, jak 
by spoza nich oczekiwała nieszcześcia. Na 

• 

--------------------~ 
zgrzyt ten drgnęła i odsunęła się ode mnie 
przybierając bardziej obojętną pozę, Gdy 
się rozw!rły i ukazała się w progu pokoju 
i w potoku światła tęga postać jakiegoś męż 
czyzny, dobiegł mnie głośny i dźwięczny; 
głos GlUcka, który prowadził nerwow~ roz~ 
mowę telefoniczną: 

- Więc pan się zgadza, czy nie? Po-. 
trzebne jest zaświadczenie dla doktora Sko>­
limowskiego, inaczej nie może dokonać 
operacji. Tak, właśnie. Musi przyjść? To 
konieczne? Nie chce pan ryzykować, a co 
pan ryzykuje? N o, oczywiście zdrowa jest 
jak ryba! 

Nieznajomy zdawał się być zaskoczony 
widokiem Krystyny, przez chwilę patrzał w: 
ten sposób, jakby nie wierzył oczom i wi~ 
'dać było, że usiłuje pokonać mrok pocze.. 
kalni. Zamknął starannie drzwi za sobą, 
aby uniknąć niekorzystnego kontrastu 
świateł i natychmiast głos GlUcka został 
przerwan . Dzwi były wybite skórą w taki 
sposób jak klubowe fotele i nie przepusz ... 
czały żadnych dźwięków. Znałem takie 
drzwi doskonale, widziałem je nieraz we 
wszystkich gabinetach dygnitarzy fabrycz 
nych lub państwowych, były bowiem nie­
odłącznym symbolem wła<;1zy i znaczenia., 
skutecznie chroniły przed ' rozpra.szjW-iem 
uwagi, pozwalały pracować. Dzisiaj wolał­
bym jednak, aby Waldemar GlUck siedział 
w naj zwyklejszym pokoju za normalnymi 
drzwiami, głos bowiem tego człowieka 
obudził we mnie na nowo tyle już razy 
przeżywany od przyjazdu z Warszawy nie­
pokój, nie tylko zresztą głos :w równej 
mierze treść usłvszanvch zdaft. . 

• 
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ZI JOWY PRZEŁOM REFORMY ROLN J 
robotniczo-chłopski Umacnia • 

SIę 
• sOJUSZ 

Cztery lata temu Polski Komllet WY'l:Wolenj(1 Narodowego uchwalił J ogłooił DEKRET 
O REFORMiE ROLNEJ. ReiorIlUl rolna, uchwalona j przeprowadzona przez władze Polski 
Ludowej przy czynnym współud.zi(1le kl<JJ8Y robotniczej j wieJomiJionowej rzeszy bezrol­
nych i małorolnych chłopów, oraz pracow nt.ków foJwarc.znych, stanowjła historyczny 
przełom w życiu wsi. Była ona jednoczeŚnie wymzem wieJkiego, głębokiego PRZEŁO­
MU w życiu całego narodu. 

I znikł ob~za.rnik. wi~ uwolniła się od wyzy­
j sku dworu i wielkiego kap.ita:ł.u. Ale pozoslał 

na w6i bogacz wiejski. pozostał lichwiarz, 
spek'ula·n1 i oszust pod8tkowy. Je5lt to nie 
mniej, niż ob~zamik, dokuczliwy i niebe,z­
pieczny wróg średniego, a przede wszystkIm 

. " . . biednego chłopa. Zna on dobrze obyczaje 

spodarzy, aby uprawi.ać wyzysk najemnej sl­
ły wboczej i bogacić się na chłopskiej krzyw 
dzie. Reforma .rolna nie uS'UJl1ęla wprawdzie 
tego zła, ale niewą-tpliwie stworzyła dogod­
niejsze warunki dla przep.rowadzenia z nim 
decydującej walki, przez pOtlepsz.enie bytu 
i podniesienie na wyższy poziom 6po,łecznej 
i poJi·tycznej świadomości robotników rol­
nych i biednych, a także częściowo średnich 
chłopów, 1zn. tych 6B, które są żywotrue za­
interesowane w likwidacji wszelkiego wyzy-
61ku i usunięcia wszelkich wyqskiwaczy z iy-

JESZCZE w ogniu wojny, nieomal dosłow­
nie w huku dział zwycięsk.iej Arm1i Ra­

dziecldej i walc.zących u jej boku oddziałów 
Odrodzonego Wojska Pol&k:iego, od wieków 
gnębiona i wyzyskiwana przez obsza.rniczą 
szlachtę, przez ka pi taJis1ó w, lichwiarza· i bo­
-gacza wiejskiego - pracująca większość w6i, 
wspierana p.rzez ochotnicze brygady robotni­
ików z miast przystąpiła do podzialu ziemi ob-
8zm:nkzej. 

produkcyJnyah, podoblll~. Jak była zamle:esn- i przyzwyczajenia wsi, żyje i mieszka obok 
wana w pr~epro:va.dzenlU. :demokratycznej 1?-1 bied.nego i śred.niozamożnego gospodarza, a 
formy. r.olneJ. Społdzlelczosc . na WSI b~dz:e E,;ę I częs·to w ich Illajbliższym 6ąsiedztwie. Oczy­
rOZWl]aC I formy produkCYjne ,będą wprowa- wiście wykorzystuje to wszyst:ko, aby wkrę­
d.zone w ż,:cie zgodni~ z życzeniami. prao::ujq- I cić się do s.półdzielni, aby zagarniać dla 6ie-
~ych. chł~pow, podobme Jak odnle I w mysl\ bie l~psze towa,ry, lepsze maHyny i narzę- cia wsi. 
Ich ządan zos.tała przeprow ona przez Pel-, dzia, więcej nawozów sztucznych itd., aby 
s.kę Ludową - reforma "olna. • ściągać lichwiar6ki p.rocent w pieniądzach lub Z WYCIĘSKIE przeprowa.dzenie lIeformy 

rolnej. ogloszonej cztery lata temu przez 
PKWN stało się możliwe nie tyte dzięki <le­
kretom i zarządzeniom rządowym, Ue dzięki 
so"juszowi robotniczo-chłopskiemu, którego ire 
ścią była wspólna walka robotników i pra­
cujących cłllopów o niepodległość i demokra­
cję, przeciw obszarnictwu i wię1k1emu kapi­
'tałowi. Dzięki sojuszowi robotniczo-chłopskie-

W loku wykonania . r"'formy rolnej ze wsi najczęściej w o.drobku od 'Iliezamożnych go-

Najrozleglejsze miasto Polski 
Wrocław w liczbach 

Urzeczywistnienie reformy .rolnej oznaczało 
wszechstronny postęp w dziedzinie politycz­
nej, 6połecznej i ekonomiCVIlej. Reforma erol­
n.a, likwidując jedną z podstawowych baz eko 
llomlcznych reakcji. ob6zarniczą własność 
tiems.ką, przekazując w ,ręce :małorolnych i 
bezrolnych wiele setek -tysięcy hektarów ob­
sza·rm.iczej ziemi, oraz likwidując obszarnictwo 
jako klasę, ograniczała wpływ polityczny re­
lIJkcji n<l. wsi i w mieście i przyczyniła się po­
ważnie ao wzrostu demokratycznej ŚWlUdo­
mości mas pracujących wsi i miMt. 

Wrocław jest pod względem obszaru naj- obejmuje 1.200 ha. mu, łączącemu robotników r biednych oraz 
większym miastem w Polsce. Obszar wynosl Obecnie Wrocław liczy ponad 320 tysięcy częściowo średnich chłopów w walce przeciw 
172 km kw., a więc jest ok. 1,5 raza więk- mieszkańców. Pierwsze wzmianki o zaludnIe bogaczom wiej6ikim, przeclw wyzy-s.kiwac:zom, 
szy od terenów miejskich Warszawy. Łącz- niu miasta pochodzą z 1357 r0ku. Wrocław .przeciw kapita,lizmowi lIla WlSi, llla!Stąpi nie­
nie długość wszystkiCh ulic wynosi 683 km. liczył wtedy 10 tys. ludności. Najstarszym wątpliwie zwycięstwo na drodze urzeczywiet­
Dług'JŚć torów tramwajowych wynosi 78 km. budynkiem miasta jest kościół im. św. Idzie nienia pełnej sprawiedliwości społecznej 50-

Tabor tramwajowy liczy 220 wozów. Długość go na Ostrowiu Tumskim, najstarszą histo- cjaJizmu, w interesie mas pracujących i w in­
dróg wodnych w obrębie Wrocławia sięga rycznie nazwę posiada Plac Solny, miejsce teresie narodu polskiego. 

REFORMA rolna oznaczała również postęp 
ekonomkzny, gdyż dostarczyła warsztatu 

pracy setkom tysięcy bezrojnych i małorol­
nych chłopów, usuwając ze wsi widmo bezro-

52 km. Powierzchn'a parków zieleńców handlu kupców z . Wieliczki. S. Dębski. 
~ ................................... ~ ....... ~ ........................................................................................................................... ""-''' ........... ~ ........ ~ ................................................................. ....,. ... 

USKRZYDLONA POLSKA 
- bocia i nędzy i zwiększając w ten spo-sób 0-) 
gólną &umę 6ił wytwórczych kraju. Przepro­
wadzenie -reformy roJnej jes.t hl/lltoryczną za-! 
sługą demokracji polskiej. 
Wysunięcie i zrealizowanie programu refo.r­

my .fOtlnej przez o,bóz demokratyczny ozna­
czało doniosły etap w walce klasowej, którą 
masy pracujące wsi i miast prowadziły pod 
kierownictwem przodujących świadomie so­
cjalistycznych 6ił kla6y robotniczej, przeciw 
kapitalistycznej j obszarniczej reakcji i prze­
ciw ka,pita1izmowi w ogóle. 

z e szeg odradza ego lo nic wa 
POlężne narzędzie postępu i rozwoju w oparciu o żywe siły narodu 

Nie jes.t przypadkiem, że w wake o reali­
zację reformy roJnej na cwło wysunęła 6ię 
ta pdJItia, k.tóra była sHą napędową wieLkiego 
demokratycznego przew.ro·tu w Polsce, pa7tia, 
która najbardz.iej kons€kwentnie i niezłomnie 
walczyła o wyzwolenie naro<iowe i s.po łeczn e , 
w Jmię in1eresów klasy ·robotniczej i pracu­
jących chłopów, w imię interesów narodu pol 
f;kiego - Polska Partia Robotnicza. Ale ani 
reforma ,rolna. ani jej doniosłe uzupełnienie 
- akcja osadniczo-parcelacyjna na Ziemiach 
Odzy&kanych nie rozwiązała i nie mogła roz­
wiązać wszystkich problemów wsi, nie \lSIIlnę­
ła : nie mogła u(J'Unąć w-szelkich form wy-z.y­
!>ku, a co za tym idzie, i walki klasowej na 
W1!i. 

w 'rzeosień 1939 roiku odkryJl W5zys.tkie l 
kłamstwa sanacyjnego reżimu. Wykazał całą 
jego bezsiłę i rozkład. Jask,rawo 'los'lało zde- l 
maskowane kłamstwo o potędze naszego lot­
nictwa. Mieliśmy bowiem zdolnych konstruk­
torów. którzy budowali nQwoczesne typy 6a- I 

mo.lolów bojowych, mieliśmy d.zieolrlych lotni­
ków, ale na bezchmurnym, wrześniowym nie­
bie widać było wówczas tylko 6krzydła. zna­
czone swastyką. Już w pierwszych dniach 
września lotnictwo polskie zosta,ło rozbHe w 
więk6zości wypadków j€Szcze na lotniskach. 
Nie będ.y;iemy tutaj analiwwać szczegółowo 
k.lęs.k.i wrześniowej. stwierdzimy prawdę oczy­
wistą dziś dla k<lżdego - przyczyną tej klę­
ski była zdradziecka polityka Rydzów 
j Becków, którzy zaprzedali naród -w niewolę. 
nie chcąc sojuszu z k.rajem socjalizmu, ze 
Związkiem Radzieckim. 

Nasze odrodzone lotnictwo pow6ta~o w po­
bliżu Moskwy we wsi Grigoriewskoje w sierp 
niu 1943 roku. REFORMA rolna przyniosła korzyść pne­

de wsz~tkim biedr,ym i średnim chlo­
pom OTd'Z robotnikom folwarcznym, gdyż cała Lotnictwo polskie 6t'ł.rorzyli 6ynowie ludu 
jm. względnie zwiększyła posiadany przez pracującego, ci. którzy w -sanacyjnej Polsce 
nich uprzednio wapsztat pracy, 1z.n. ziemię. miel! drog~ zamkniętą do lalania. W trudnej 
Ale, aby móc lepiej i lżej żyć i pracować tak, sztuce walki na nowoczesnych 6amolotach 
jak tego życzą so.bie i pragną miliony pra- bojowych 5zkoJili ich ,radzieccy 10tDlcy, 
cujących chłopów, trzeba obok ziemi rozpo- pogromcy niemieckiej Luftwaoffe z nad Mo­
rządzać również wiekszą Ilościq maszyn J na- 6kwy i StaJjngradu. 
r!tęazi rollI!iczych. lepszą techniką w uprawie W Związku Radzieckim powsta-ł szereg pol­
~oli i hodowli, większym za5'Obem fachowych skich pułków lotniczych, uzbrojonych w 
umiejętności i doświadczeń w stosowaniu tej I najnow0<;z~śni~jszy sprzęt .?ojo.wy.. Pie.rwszy 
techmk!. Wymaga to z iko,Jei większej spe- pułk myshwsk! "Warszawa ma pIękną kartę 
cjalirz.acji i daJej posuniętego podziału pracy. bojową. gdzie nie braJe czynów, świadczących 
Tego wszystkiego nie mogla oczywiście dać o boha·terstwie naszych młodych lo.tników, któ 
Il-efonna rolna. rzy walczyli na odcinku wars.zaws.kim w 1944 

Osiągnąć 10 można jedynie poprzez rozwój roku, na6tępnie współdziałali z jednos~kami 
wszelkich farm spółdzielcwści wiejskiej, a w Pierw6zej Armii Wojska Polskiego w wal­
pierwszym rzędzie spÓłdzielczości produk.:yj- kach o Bałtyk, prły fo.rsowaniu Odry i ataku 
nej, która z izolacji i zamiknięcia d.IO'bnei in- na Berlin. W betlińskiej operacji młode lot­
dywidualnej działki chłopskiei, /pozbawi:anej nictwo P01ski Ludowej chlubnie zdało egl;a­
właśnie wskutek jej rozdrobnienia i izolacji. min bojowy, wnosząc potęiny wkład w dzieło 
możliwości wszelkiego poważniej6zego postę- zniszczenia hitlerowskich Niemiec. 
.pu technicznego (np. 6tosowani.a większycb; D.ziś, stojąc na 61r'aży polskich prze6'tworzy 
'bardziej skomp.likowanych maszyn rolniczych lotnic.two l).asze jes<t poważnym czynnikiem 
Ho.) wyprowadzi wieś ha drogę zbiorowej i pokoju i odbudowy kraju. Wcwrajsi bohate­
zespołowej pracy. Dzięki tej zbiorowej pr,Ky rowie 6tali 6ię wychowawcami młodego poko­
można będzie Z'astosować wyższą, nowoCZe6ną lenia lotniczego. 
techni'kę w gospo-liarce rolnej: a ~ęc ulżyć CywiJ.ne lotnictwo polskie rozpoczęło 6woią 
w: pTacy chłopu,. ~ .7.arazem zWlęk~zy(; produk- pracę jeszcze w chwioli, gdy wojna nie była 
Clę rolną .. podmesc dobrobyt WSI 1 dobrobyt zakończon<l.. W pażdziernilkl\l 1044 roku zorga­
całego kraJU. ni.zowan<:l w Lublinie grupę konstruktoJ60ką 

Piloci W oczekiwaniu 

no sygnał S'artu 

pad.zle 1945 roku, ~amol.ot nowej konstrukcji, I jowa. W roku .1947 6amoloty "LOT-u" p T zele­
,plerw6zy w powojennej Polsce, odbył lo,t clały 1.750 tysIęcy km, czyli bhsko 50 razy 
próbny - był lo "S2!pak II". W latach następ- naok.oło ziemi. Dzięki 6prawności naszych lot­
nych powstały nowe samoloty "SllpOJk 111", ników, Polskie Linle Lotnicze w ciągu trzech 
"Zak /", "lak II", wreszcie chluba twórczości lat działalnokl nie miały ani jednego wy­
polskiego inżynie.ra-ł<onstruktora i robotnika, padku. 
6amo,lo·t szkolno-akrobacyjny ,,Jun(1.k". Obec- Obraz naszego lotnictwa cywi.lnego nie był­
nie L WJJ :pracuje nad nowym typem polskie- by pełny, gdybyśmy nie wspomnieli o tysiqc2 
go 6amolotu komunikacyjnego "Miś". Będzie nych rze,szach m.łodzieży, ga:rnącej się do 101-
to powi'etrzny autobus, kur6ujący na krótkich nidwa, uczącej się w setkach kół Ligi Lot­
stosunIkowo odcinkach tra6y. niczej i Aer'Jklubach teoriI latania, budowy 

W mar0U 1946 roku powstał w Bielsku 111- s.przęLu lotniczego i wreszcie latającej na 6Zy­
stytut Szybownictwa, który nie tylko 6zkoli bowc.ach oraz 6amolotach 6portow:-ch. 
kadry fachowych instruktorów i pracowników To jes,t bodaj nasz największy sukces w 
lotnictwa, lecz .również zajmuje 6ię produkcją dziedzinie lotnictwa, że wstało ono '.ldostęp­
szybowców 6zkolnych i wyczynowych. Wy- nione szerokim masom, że każdy młody czło­
budowano tam kilka szybowców ,.salaman- wiek, który posiada odpowiednie warunki li­
dra", "Zaba", ,.sęp", "ABC", "Mucha". Poza zycZIle, może uprowiać teon najwspaniaiszy 
LWD i IS uru-chomiono w tym lOku Państwo- sport, a w przyszłości ma otwartą drogę do 
we Za,kłady Lotnicze. zawodowej pracy w lotnictwie. " 

Z wielkim roz.machem rozwija się riasze lot- To 'UmaSOWIenie lotnictwa mówi nam o tym, 
nictwo .komunikacyjne. Długość 6iecikrajo- że lotnictwo nasze jest silnie związane z ca­
wej wynQsi ponad 6 tysięcy km, a zagramcz- łym narodem. l dlatego nQJSze lotnictwo ~taje 
nej okolo 4.500 km. W po.równaniu z rokiem się narzędziem postępu i rozwoju dla osiąg-
1938 dane le mają wielką wymowę - wów- nięcio dobrobytu mas praCUjących i utrwaJe­
czas mieliśmy 6.285 km sied komunikacyjnej, .ą,ta pokojowego współżyci(1 narodów. 
czyli tyle, ile obecnie wynosi sama 6ieć kra- K. ZaJeyskJ 

- premia W IES pracująca jest głęboko zaintereSJ'Jwa- Lotniczych Warsztatów Doświadczalnych, któ-
. na w .rozwo)'ll: s.póldzielczości i Dows-ta" ra już 15 'lutego 1945 roku rozpoczęła pracę Rozwói akcji .. małei racionalizacji" we włókiennictwie 

WaDIa nowych Jej form, przede wszystkim W kilka miesięcy póżniej, w listo- W ramach akcji "małej rn.cjonalizacji" Nr. 14 w Kamiennej G.6rze opracował no"'" 
~I"'I'IIIIIIIIII"IIIIIIIII'II'IIII'IIIIIIIIIIIIII:11I1I1I 1I 1 1I 1 1I1I1I1I 1 1I 1 1I 1 1I11' I II I ' II I1 I I1 I I! I I' I III' II I II I II I ,"" 1 11I1"""IIIIIIIIIIIIIIIII'1I111111JIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII II'II'I'I, ' 1I111!lllIllI lilillll l'" 1IIIIIIIIIIII III'III1 II1 IU1"II'IIIIIIIIII ~} ł '.A; h .. J 

Z 
- ~I~ynę o w CIągU 1',erw8zyc rzterech miesięcy układ odstojnik6w na wodę produkcyjną,. Dru-

miana ustroJ-u spo·'dz.-elczos' CI- spoz-yweo' w 117 wniosków, zmierzających w kierunku gim ulepszeniem, zaprojektowanym przez iui. 
usprawnienia prOdUkcji. Husakowskiego, jest wprowadzenie urządzenia 

P d k
" Tytułem w;ynagrodzenia otrzymali racjonali- odkurzającego w kotłowniach. 

ra!ygotowania O unifi aCli zatorzy premie w wysokości ponad 4 milion6w Ob. Jerzy Mirowski pracownik PZPW 
~~OtIl~ane .~any W UStTO,.iU spółdziE'l- Zwdązków Zawodowych i partii politycz- zł. Dzięki wprowa~zenill w ~ycie tych wnios- Nr. 14 w Bielsku, oprac~w!ał projekt uspraw­

~C:1 .spo;:ywcow.Idą W tym kierunku, by nych. W dyskusji nad wygłoszonymi refe- ków p.T~emrł włóklen~lCzy liaoszczędzi ponad nienia transportu pomiędzy oddziałami przę-
SJ;>ółdzi.elme. te obJęł~ swymi ramami orga- ratami podkreślono, że przeprowadzenie 100 Inlhonow zł. roczme. dzalni. 
ruzacYJnynu WSi tk d t' Z pr!'lrniowanvch ostatnio wnioRków zasługu- Oh. Zygmunt Wolczyński, pracownik PZPN 

dzi ł . • zy~ -1~ na anyrn ereme unifikacji przyniesie duże korzyści światu ią niektóre na ~zczególne uwz"'lędnienl·e. N ~l Z . dł' k _ a aJące społdzielnie o charakterze spo- ra • r. " ,w glerzu po a wmo~e, dotyczący 
zvwcz:vn;. W chwili obecnej na terenie na- p cy. Inż. Husakowski z PZPL (lniarskiego) zmniejszenia okresu wykręcania partii na skrV 
szego tlllasta prowadrone są prace tInające '"IUIlIIłI"'UUII'IłUUII'tł"lI llllfllłllllłll1łnI1"UllllłllllJlllJlłI.tI1IIIIłIlu,.,n"'I'''''''I''''''''''I'''''''II''''I''''''''1I "' .• 1.,'''''1 .... '''.'''.'1 ... '' .... 11 carkach. 

na. cel~.l połącz~ni~ ;vszystkich odrębIJie Czechosłowaccy fachowcy wodno-mell'oracYJ'nl' Inż. :MieczYRlaw Brzęczek, pracujący w d24ałaJącycJ;t sPó!d41eln w Powszechnej Spół PZPW Nr. 37, opracował apos6b samoczynnego 
d.zielm Spozywcow. W Lodzi zostaną włą- smarowania wrzecion nil skręcarkach a ob. Sta-
czane do PSS-u wszystkie zamknięte spół- przybędq W lym ml"esl"qcu do PolskI" nisław W~erbicki (PZPW Nr. 4) J zastosował 
dzielnie fabryczne w liczbie 10. Podobna a- trzeci n6t do czesarek okrągłych systemu N()oo 
kcja prowadrona jest i w województwie, Na zaproszenie ministra Rolnictwa i Re- mienia się z pracami wodno-melioracyjnym! bla. 
gdzie Powszechne Spółdzielnie Spożywców form Rolnych w dniu 15 bm. przyjedzie do w Polsce, fachowcy z Czechosłowacji uda- Inż. Jan Skrzynecki i ob. ,Józef Zdziszyń-
obejmują 11 spółdzielni zamkniętych. Polski wycieczka fachowców wodn'J-meIiora dzą się na wycieczkę po P'Jlsce i zwiedzą m. ski, pracownicy PańRtw. F-ki Sztucznego Jed-

Dl ó··· . cyjnych z Czechosłowacji, w której udział innymi pola ~rygacyjne i poldery za.lewowe wa~iu Nr. 1 (w 'rowaszowie Maz.), opracowali 
a om WIema l przygotowama akcji u- koło Wr~ławla bud ". k ł Ul (O rroJekt przehudowy komI'n6w z'elaznych w fa-

_!-I'.:'- •• t ł ol Lod . biorą przedstawiclele Ministerstwa TechnikI' I ~~.' ow" ana u. gl. po-.L1.LlLl\.acYJneJ ws a a zw ana w Zl w lej mel r c K h Z I h l.ryce dwusiarczauu węgla. _ 
dniu 3 bm. konferencja w Inspektoracie i Ministerstwa Rolnictwa ' 10 a Je w onarac I a eSlcac 
Wojewódzkim Rewizyjno _ InstI1.1kcyjnym Goście czechosłowaccy . zwiedzą Wystawę (pow. Piotrków), tereny de>świadczalne Pań- Setki i tysiące usprawnień możnaby jeszcze 
CSS "Społem". Wzięli w niej udział wszys- Ziem OdZYSkanych i na konferencji we Wro stw0wego Instytutu Naukowego Gospodar- prze'prowll.dzie w przemyśle włókienniczym., ale 
cy przeWOdniCZRr.y i prezf''''i z!lTz.adów Spół cławiu zapoznają się ze stanem i potrzeba- stwa Wiejskiego w Bydgoszczy oraz sypa- trzeba ażeby krąg racjonalizator6w, krąg ludzi 
flzielY1i Powszechnych i zamkniętych w Lo- mi melioracji w Polsce. nie wałów przeciwpowodziowych, prowadzo- myśląCych o ulepszeniu warunków i metod 
dzi i województwie oraz przedstawiciele nych przy pomocy buldozerów i Skreperów pracy:. oraz. () potan~en~u kosztów własnych ·vro-

Następnie. w celu Draktyczneao zaznaj 0- w pow socbaczewskim. AukCJI, ZWIększył Sle )BSZC7.o i rozrósŁ 

• 
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Zes-loUJlenle które wiele ... ówl 

-Cl'sta w ZSR a w 'kra-ac'h ka 'it z 
Zamiast\Dśrodków raiących przeciwieństw - nowoczesne urządzenia i domy dla mas pracuiących 

Któż nie zna choóby z fotografii \ m:etropolli 1<>ne na całym obszarze miejskim. pracy mogliby oni znaleźć odprężenie i ra-
Sto Zje"dnoc.wnychi Nowego Jorku? Dla k<>- Nowopowsta.łe miasta stały się wzorem 11'0- dość. Mogą ~i bez prze6zkód re.a:lizować 
góż sama nazwa Wam SlreeLu nie 6tarrowi już w>ocze.snego budownictwa. swoje plany, gdyi domy czynszowe nie są 
jaoSkJawego wy.r~u .bogactwa i wy.z;.~ku? Od początku architekci usiłowali budować jlUż własnością osób prywatnych, lecz l?-ależą 
Wall Street to siedziba niekoronowanych' .kró- dla Irobo·tników mies2kalllio/l zaopatrzone we do państwa, które wy;najmuje mieszkarua ro­
lów świata kapitalistycznego, wla<lców kopaJń WS2elkie koniec?IJ.6 wygo<ly, w których po bo-tnikom po przystępnych cenach. 
i pól naftowych, fabryk, swczni. 
Mało jednak kto wi-e o tym, że w pobli'ŻU 

tego świaota zbytJku - błyszczących światłem 
reklam ulic, restauracjI, wysmukłych dra.pa· 
czy chmur i pięknych limuzyn, istnięje wiel­
ki Nowy Jork nędzy i głodu! 

Tak na przykła<l dzielnica Lower East Side, 
o której milczą przewodniki po największym 
mieście USA, slda<la się jedynie z brudnych, 
zaruedbanych ulic i pokra=ych, chylących 
się ku upadkowi domów. Starzy i młodzi-lu· 
dzie siedzą u wejść domów, z których wy­
dobywa się Qu-szące powietr.Le. Blade i n~dz­
ne dzieci bawią się na ulky, a nad całą dziel­
nicą unosi s i ę nastrpj beznadziejności, rezyg' 
nacji i oIJawy Jutra. • 

Wzrasta iczba dręcz 
wydanych przez pzws 

-k' IOW 

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol- mocnicze, niez ędne każdemu nauczYcielowi 
nych przygotllwały na nowy rok..-szkolny w pracy: otekę Nauczyciela Demokra-
1948-49 przede wszystkim podręczniki dla ty. książki z zakresu administracji szkolnej 
stopnia podstawowego jedenastoletniej szko i teksty pedagogiczne. I 
1y ogólnokształcącej . St31e wzrasta równie:!; PZWS wydaje dziewięć cz.asoP'ism przed- , 
liczba podręczników PZWS dla stopnia li- miotowych, a mianowicie: "Polonistyka", 
cealnego I)raz dla różnych typów szkół za- "Wia<lomoścl Historyczne", "Polska 1 Swiat 
wodowych i kursów dla dorOSłych. Współczesny", "Ge.ografia", "Biol.ogia". 

Produkcja książek szkolnych PZWS do "Fizyka 1 Chemia", "Język Rosyjski.'·, • 
dnia 1.8.48 r. wynosiła - 40 .323,399 egz. "Język Francuski" i "Matematyka", nadto 
Stan zmagazynowanych podręczników PZWS wychodzą nakładem PZWS następujące cza­
w dniu 1.8.4'8 r. wynosił 12.357.440 egz. sopisma pedagogiczne: ,,N0wa Szkoła", "Dzie 
Liczba podręczników PZWS, bę<lących w ci i Wychowawca" i "Poradnik dla nauczy· 
druku wyn.osi 5,080.000 egzemplarzy. cieli". . 
Na bież. sewn szkolny PZWS dostarczą pod- Przy rozprowadzaniu ksIążek w bieżącym 
ręczników - 17.4i'i,440 egzemplarzy. sezonie Szkolnym bę<lą wykorzystane wszy-

Poza podręcznikami PZWS wydają ksfął- stkie możliwe drogi, a mianowicie: 1) bez­
ki popula.rno-naukowe, a mianowicie: biblie pośrednie załatwianie zamówień szkól: przez 

Występy Tarnary Chanum 
w Łodzi 

Oprócz tej dzielnicy istnieją jeszcze inne, 
li( których sytuacja nie przedstawia się le­
piej. Są to Lovery, Dead End, oraz Haa,rlem, 
dzielnica murzynów. Jaikby przez ironię gra­
niczą z nimi najbogatsze i najelegant.t;ze dziej 
!!lice N. J<>riku, Ma.dioSOn i Parkaveneue, któ­
rych mieszk<ińcy żyją w apartamel!1tach, wy­
posażonych w najwyiszy 'komfoll't. Ostro i ?e.z 
pośre<lnio uwidaczniają się tu klasowe róZIll­
ce. To, co dotyczy Nowego JOKU, śmiał~ 
można za5ttosować 1 do innych metro.polll 
świa,ta kapitalistycznego: Londynu, Pa,ry-ża., 
Wiednia, czy Rzymu .. 

tekę Ziem Odzyskanych, książki z zakresu oddziały i księgarnie PZWS, 2) za:.opatry- Tamara Cha.nuIlt - tancerka I śpJewacz.ka. 
polonistyki, geografii, biologii, chemii, fizy- wanie szkół w książki za pośrednictwem laureatka Premii StaJinowslciej, CIl"ty8l~ka 
ki, astronomii. Dział wydawnictw przezna- zorganizowanej sieci księgarskiej, spółdziel- ludowa UzbecldeJ SRR, wystąpi w ŁodzI 
czonych dla nauczycieli obejmuje ks.iążki po czej i pI'ywatnej. w dniach 8 i g bm. n.a scenie TeaMu W. P. 
1l1lllll l lll l11l l1 ll1lnl l1 l U llllllll1lnlJII ll ln ll l llll l~ l1 l l1lnlnlllll1IIIII1I1ł1RIIII11IIIInll~nl llll1~lllIIlIlIIlIInlllllllll1lUllI ll lI1l l111l1nl llłl11llJllIllJIIIlIIllIlllllllllllJl1lllljillf\lnlIIlńllllHl1tm:m:Jl!ll!lnllf\ll!~I~ Ir.~ lJln' I~ " lli!I III III I II~ I I: I IB I!IIIJIIIIUln1lIII1~~n 11I1IiII1III!III1!I1!II1IIłI1n1UI~ . , • 

Miasta Ro-sji carskiej nie róimiły się pod 
tym względem od stolic europejslkich i ame­
;rykańs.kich. W Moskwie i starym peterslbUr-j 
gu także wznosiły się pałace obok lepIanek. 
Dopiero w If. 1917, w czasie Wielko!ej Rewo­
lucji Pażdzienn.i'kowej, świeży poWIew prze­
biegł ulice miast rosyjskich i porwał za sobą l 
wszystko co było sta·re i zmurszaAe. , 

Iha ." raa rao 

Jeden ~ pierwszych dekretów młodego mą- ; 
du radzieckiego dotyczył dostarczenia przy­
zwoitych mieszkań pracującej ludności. 

NOnJbinat I:..ódź 
I du sytu~ł, 
tąd je~zcze 

I Północ. 

Pólnoc na nOUJqch torach 
jaka wytworzyła się i jaka do-I ·f.if,';W?l$.~<f("l'!"'W~%%ry 
istnieje w Kombinacie Łódź -

Jakie są przyczyny tak niepomiernie ~o 
kiego procentu brakownych sztuk we wszy­
stkich prawie tkalniach kombinatu? 
Jedną z najbardziej zasadniczych jest 

brak wykwalifikowanyoh tkamy. 

Stworzony w 1917 roku przy każ~j Ra.dzie 
M ieJoSkiej wydział bu<lownictwa, mlał w pIerw 
szym rzędzie za zadanie za.rekwirowan~e nad­
miaru wolnej powierzchni mieszkalne) klas 
posiadających i przesi~lenie do ni~h .miesz­
kańców dzielcie robotnIczych i dZieJnIC nę­
dzy. Setki tysięcy robotników, 'którzy' do tej 
pory wegetowali w nie.zdi'Owych, zatęchłych 
norach zostało 'Przekwaterowanych do obszer­
nych mieszJcań byłych wyzyskiwaczy. 

Ponad 00 procent ich to m1odz1~ od nie­
d<iWD8 zatrudniona w tym fachu. W ciągu I 
krótkiego okresu swej nauki nauczyli się za 
ledwie obchodzić z kr0Snem. , . l 

Przestarzały park maszynowy staMW1 dm 
gą przyczy'Dę· Już prawie 10 lat pracują 
krosna bez żadnego remontu. W dodatku I 
jest ich aż 26 typów, co oczywiście stwarza W roku 1923 rząd radziecki !'Ozpoczął m~e­

stowanie macznych !kapitałów w budownK;­
two mieszkaniowe. Od tego CZ~, a mcze­
gólnie w okre-sie od r. 1928-1940 Co/lly ZSRR 
stał si ę jednym wielkim placem budowlany;m. 
W czasie tycb giga.ntyczn.ych prac Zl!D1e­
niło się oblicze miast r<I.dzieckich. 

--- . " Grabow&ka SteJam4 Karmaz.a Karol 

Zniesione bowiem zostały gra.nke, oddzie­
lające dzielnice ubogich i bogaotr:ch. ~la.ny bu­
dowlane l7ądu zmierzały do oSlągmęcHI wy­
sokich czynszów i zysków, a decydującym 
czynnikiem stały się jedynie potrzeby Judzi 
pracy. 

Dobrze się stało, że rozpoczę1~ się jut kam 
pania, mająca na celu walkę s brakorób­
stwem, walkę z bezmyślnym psuciem een­
nych surowców. Bez tego kto wie, do czego 
doszedłby Kombinat Pólnocny Przemysłu 
Jedwabniezo...Galanteryjnego. Ilość braków 
w p<JS7óczególnych oddziałach teg.o kombina­
tu przybierać zaczęła bowiem bardzo znacz­
ne rozmiary. W wielu wypadkach zaprze­
stano już nawet WYCiągać k.onsekwencje w 
stosunku do odpowiedzialnych za brakowny 
towar. Znamienne, że tego roduju kary· 
godne niedbalstwo usiłowano nawet tłuma­
czyć... walką Q ilość. 

poważne trudno§ct w d.oborze ezęści zam1e.n 
nych. Szczególnie dotkliwie daje się ~ od­
czuć jeśli chodzi. o czółenka. Nowe są czę­
sto niskiej jakości, częst.o powodują p6Ucte 
osnowy. stare zaś w ogóle nie nad-a.ją S1ę 
do użytku, a jeśli pomimo teg<> są w użyciu. 
to tylko. ze Bmutnej konieczności. 
Przędza, dostarczana przez PańSłwOW'l\ F~ 

brykę Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie, 
bynajmniej nie sprzyja (mÓWiąc delikatnie) 
p'Jdniesieniu się jakoŚCi produkCja. 

Dzień l-go września tniał stać się dniem 
przełomu dla produkcji Kombinatu Północ­
nego. 31 Sierpnia odbyła się konferenda 

Domy stały się pięknieJlSZe f bardziej. no­
~'oczesne, i to zarówno na krańcach mIasta, 
jak j w jego centrum. Sze~okie ale,ie. ~ącz~ 
miasta rosyjskie z dawnyml przedm1~sc1a~1. 
Teatry, kina. kluby i biblioteki nie są Je<lyrue 
nagromadzone w cent.rum miasta, lecz roz<lzie 

Obecnie... Ale wpierw dokonajmy przeglą Kawałldewla SerafJna Stangret Marla pracowników technicznych l Rad Zakłado­
: 

• Miasto śpieszy z pomocą C:Zflteln'cą ,,'szą 
kszta'cQcej się młodzieży 

Na ostatnim posiedzeniu kolegium Zarzą­
du Miejskiego, postanowitmo udzielić z fu·n Nie zawiedziemy pokładanych w nas nadziei 
duszów specjalnie przeznaczonych na cele Mury XV Państw.oweg.o Gimn. i Lic. oraz ski ł inni zre.zygrv.>waJi z wakacji poświęca-
pomocy dla kształcącej się młodzieży, sze- im. Kopernika nie miały w tym roku <l1u- jąc swój czas dla młodszych kolegów. 
regu stypendiów i zapomóg słuchaczom nif giego spoczynku. Już dnia 9 sierpnia zapel- Na Kursie, młodzież pochodzenia robotnl.­
szych, średnich i wyższych szkół artystycz- niły się młodzieżą. Tym. razem jednak była czego, chłopskiego i inteligenckiego, do­
nych. to młodzież starsza, przybyła tu ze wszyst- kształcała się przed egzamin.am.i na wyższe 

Stypendia otrzymują uczniowie Przemysłu kich stron Polski., by uzupełnić swoje wiar- 'I uczelnie. 
Art.ystycznego, tańca artystycznego, niżs.~, domości do k.onkursowych egzaminów ~ Kurs trwal :I tygodnie. Skończyło g.o prze­
średniej i wyższej szkół muzycznych, Ludo- wyższe uczelnie. '1 szlo 830 '.lSÓb. Z teg.o zorganizowanych 4'37, 
weg'J Instytutu Muzycznego . oraz Studium Stworzeniem Kursu Przedegzaminacyjne- ~ez.organizow. anych 353. Młodzieży pochodze 
Malarstwa i Rysunków. hl ki b ł 37 hod I 

Of!ółem przyznano stypendia 46 słucha- go zajęła się (jak zwykle) zorganizowana rua c. ops ego yo. proc".?OC ~en ~ 
~ młodzież studencka. robotruczeg.') 32 proc., mteligencJI pracuJące] 

czom, z których każdy otrzyma jedno.raz()wo. 26 procent. 
6 tysięcy złotych, jak.o zapomogę po tysiąc . CzłonkoWl~ .ZAMP-u ... Związku Ak.ademie- Dzięki ' pomocy Ministerstwa Oświaty, mlo 
złotych miesięcznie za okres od stycznia br. kiego MłodZle~y . Po~kleJ, wśród mch kol. dzież przybyła spoza terenu miasta Łodzi 
do czerwca włącznie. Tyrman JadWIga (luer. 'Kursu), kol. Godlew została zakwaterowana w domach akade­
--- ---..:..------------------------------- mickich i otrzymała bezpłatne wyżywienie. 

IIT'O U~, .. ~z ....... przez radIo Dnia 29. 8. w sali Domu :2;')łnierza odbyło 
...... ~ ~ ,,~ ~ się uroczyste zakończenie Kursu, na którym 

Program na niedzielę 5 września 1948 roku I ta lotniczego, 19.50 Europa polskim górni-
7.05 Koncert poranny, 8.00 DZIENNIK, kom, 20.20 Czech'Jsłowacja przemawia do 

8.15 PrZf'gląd prasy stolo, 8.20 Program dnia, Polski, 20.50 Muzyka, 20.58 K.omunik-at me-
8.30 Muzyka, 9.00 (Ł) Transmisja mszy polo- teorologiczny, 21.00 DZIENNIK, 22.00 Muzy 
wej z Brzezin - nabożeństwo odprawi i ka ka taneczna, 22.25 (Ł) Wiadom. sPort . .l.ok., 
zanie wygłQsi ks. płk. Wł. Ławrynowicz, 22.33 (Ł) Omów. progr. lok. na jutr"', 22.35 
10.00 Audy cja 0 reformie rolnej, 11.00 (Ł) (Ł) Sławni artyści (płyty), 22.50 (Ł) Audycja 
Program na dZi Ś, 11.05 (Ł) "Na widowni t y- z 'cyklu: Zagadki literackie, 23.00 Ostatnie 
godn ia", 11.15 (Ł) Serenady z płyt, 11.40 (Ł) wiadomości, 23.10 Wiad'Jm. sport. ogólnop., 
Trzy humoreski (płyty), 11.50 (Ł) Z frontu 23 .20 Program na jutro, 23.3{) Muzyka tanecz 
radiofonizacji - wia<lom. w omów. Dyr. na, 24.00 (Ł) Koncert życzeń, 0.59 (Ł) Zakoń 
Okr. P. R. A . Smiejana, 12.04 Poranek sym- czenie audycji i HYMN. 
foniczny W przerwie - Radiokronika, 13.30 Program na poniedziałek 6 wrześnła. 1948 r. 
Łakomczuch - zagadka radi<Jwa, 13.40 Nie- rano. 

przemawiali przewodniczący ZAMP-u kol. 
Schabowski, z ramien.la wykładowców prof. 
Wierzbicki, w imieniu kursantów kol. Kep­
czyński. 
"Państwo nasze pragnie wychować nową 

inteligencję. która stanie d.o twórczej pracy 
w o'Jdbudowie wraz z całym narodem. dlate­
go też nie szczędził.o wysiłków i funduszów 
w staraniu, by na wyższych uczelniach 
uczYli Się przede wszystkim synowie ludu 
prac~Ijącero. Przyrzekamy, że pokładanych 
w nas nadz . całego społeczeństwa nie za­
wiedzlemy'\ - powiedział kol. Kepczyński 
w swoim krótkim przemówieruu. 

W tej chwili odbywają się egzaminy na 

wych, na ktÓrej dyrektor Kombinatu, tow. 
Prokulewicz, zapoznał zebranych ze środka­
mi, jakie zamierza zastoS.ować dyrekcja, by 
Kombinat stanął w rzędzie przedsiębiorstw, 
produkujących dużo, dobrze i tanio. 

Przede wszystkim zost-ał stworzony Wy­
dział Remontów. dysponujący kilku ekipa­
mi remont.owymi. Maszyny więc znajdą so­
bje nareszcie opiekunów, którzy nie pozwolą 
eksploatować ich poza granice IDI,)ż!iwośct. 

Na specjqJne podkreślenie zasługuje przed 
sięwzięcie dyrekcji odnośnie szkolenia. i do­
szkolenia. młodego narybku. Młodzi robotni­
cy praoować będll pod kierunkiem instruk­
torów-brygadzistów. Będą to przodownicy 
pracy, z kt6rych każdy otrzyma pod .opiekę 
pewną ilość młodych. Jeśli natomiast · cho­
dzi o nowych uczniów, to system ich szkole 
nia ulegnie zasadniczej zmianie. Nie będZie 
to nauka u zajętego swą pracą tkacza, z ko­
niecznośCi ograniczona. Dyrekcja Kombina 
tu wydzieli pewną ilość krosien z produk­
cji, przeznaczając je wyłącznie na naukę. 
Nauczycielami będą również najlepSi tka­
cze, specjalnie opłacani. Taki system szkole 
nia niewątpliwie przyniesie pozytyWne re-
zultaty. . 

Tkacze, którzy oddają tylko "primę" bę­
dą premiowani, premi.owani będą również 
majstrowie najlepszych partii. 

Gdy wszystkie te nowe zarządzenia ;osta­
ną wprowadrone w życie (w co nie chcemy 
wątpić) to rzeczywiście m"żna będzie mieć 
nadzieję. że Kombinat Północny produkowae 
będzie lepsze towary. 
OCzYwiŚCi e, że warunkiem wypełnien.ła 

Słusznych postan.owień jest zgodna współ- ' 
praca kół partyjnych, dyrekCji, Rady Zakła-
<lowej i całej załogi. S . K. 

dr.iela na wsi, 14.40 Wiele hałasu o nk - 5.00 (Ł) Polonez - powitanie. omów. pog0-
słuchowisko wg k0medii W. Szekspira, 15.25 dy i ważn. audyc;i dnia, 5.05 (Ł) Muzyka po 
Przegl. najciek. aud. przyszł. tygodn., 15.30 ranna (płyty), 5.20 Międzynarodowy k.oncert 
K<>ncert Polskiej Kapeli Ludowej, 15.45 Wier wymienny z Krakowa, 6.05 Gimnastyka, 
Elze A. Oppmana o Starej Warszawie, 15.55 6.15 DZIENNIK. 6.30 Muzyka, 6.50 Program 
Recital skrzypcowy H. Baryn.owej - artyst dnia, 7.00 Skrót wiad. dzień. poran., 7.05 
ki radzieckie], 16.40 Na Oceanie Spokojnym Przegl. prasy stoł., 7.12 Koncert p'Jranny, 
- audycja dla d zieci. 17.00 Mówi Wy-stawa 8.20 Anna Proletariuszka - 6 fragm. po­
Ziem Odzyskanych. 17.05 P''Jdwieczorek przy wieści l. Olbrachta, 8.35 Muzyka, B.55 Infor 
mikrofonie. 18.35 Rozkaz padyzacha-audy macje ogólnop., 9.00 Skrzvnka PCK. 9.10 
eja . rozrywkowa. 18.55 Koncert z .okazii śwJe IŁ) Komunikaty . 

wyższych uczelniach, będziemy więc mieli BIBLIOTEKA UNlWESYTECKA 
możnóść przekonania się, jakie Są konkretne D~'Tekr-ia Bihlioteki U f' iw prgyteckiej zawia 
osiągnięcia Kursu. damia, że w okresie od l do 11 wrześrua 

• 

W imieniu kursantów składam tą drogą 1948 r. czytelnia będzie czynna w ponie­
serdeczne podziękowania za troskę o nas, działki, środy i piątk.i. od godz. 14 - 20, 
Z,,:,i~zkowi Akademickiemu Młodzieży Pol-j a we wt.orki, cZ\varlki i soboty od godz. 
sk:1eJ, wykładowcom, a przede wszystkim ( 8:-14. W tym samym okrM;e Wypożycza.l-
Klerow ... .ko.twu ~ursu. ł ma będzie czynna w poniedziałki środy 

Słuchaczka Kursu i piątki od godz. 17 - . 19 a we' wtorki, 
'tanisława Dobrzyńska czwart1d i sobotv od !rok '10 _ 12,., . 
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Ifrnikam.Radomsk~ Podstępne machi aej bogaczy wie·skDch 
I{OMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 5 września 1948 r. 
Dziś: \7u"\71'zyńca 
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WAZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 
Urząd Bezpieczeństwa'" Publiczno 
"Głos Radomszczański" 
R. S. W. "Prasa" 
Powiatow Komenda MO. 
Miejsld Komisariat MO 
Szpital Powiatowy 
Starostwo Powiatowe 

Adl'es Redakcji i AdmInistracji 
.. Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­
codziennie otl godziny 9-ej do 16-ej 

KWITNĄ POWTORNIE DRZEWA 
OWOCOWE 

W ogrodzie Wawrowskiego w Kruszwicy 
zakwitła po raz drugi jabłoń. Jest to już pią 
ty wypadek powtórnego kwitnięcia drzew 
owoc9wych w Kruszwicy. 

PRZYJAZD _DZIECI POLSKICH Z RUMUNII 
W ramach akcji kolonijnej dla dzieci pol· 

~kich z zagranicy przybylI) do Krakowa 45 
dzieci, pochodz,!cych z pol~kich rodzin \ robot· 
niczych z różnych okolic Rumunii. 

Dziatwa powitana została na dworcu przez 
rrzedstfl,wid~li Kuratorium, Li'gi Kobiet, To· 
warzystwa Przyjaźni Polsko· Rumuńskiej i 
nJłodzież szkolną. 

Młodociani goście umieszczeni zostaną w Do· 
mach Dziecka w Zakopanem i Przcgo1'azałch. 

OTWARCIE SZKOŁY PRAWNICZEJ 
IM. DURACZA 

W dniu 15 września br. odbędzie się w gma· 
chu Centralnej Szkoły Prawniczej im. Teodora 
Duracza( ul. Xowotki nr 3-5) uroczyste otwar· 
cie tej u('zcJni. 

Po otwarciu rozpoczną się na uczelni nor· 
malne zajęcia. 

25-LECIE MUZEUM MIEJSKIEGO 
W BYDGOSZCZY 

W duiu 3 bm w ramach 19 walnego zjazdu 
<lelegat6w Związku .Muze6w w Polsce obcho· 
dziło Muzeum Miejskie im. Leona Wycz61kow· 
~kiego w Bydgo.'!zczy jubileusz 25-lecia· swego 
i~tnienia. 'w uroczystości wzięli udział wybitni 
przedstawciele świarn nnuki i kultury polskiej. 

ZWI.~Z!'K ZAWODOWY PRAC. PRZBM. 
f'lKóRZANEGO ORGANIZUJE KURSY ' DLA 

- ANALFABE'fóW . 
Zarzą:! Główny 7,wiązku Zawodowego Pra' 

~owników Przemysłu Skórzanego organizuje na 
terenie ('ałego kraju kuJ'~y dla analfabetów i 
półanalfabetów. 

Kursy te zostaną. zorganizowane w okrę· 
glłch l oddziałach Związku. \V pierwszym eta· 
pie tej akcji zostanie pneszkolonych ponad 500 
osób. 

Obóz pracy za dokonanie sztucznego pOdziału ziemi w celu zmniejszenia wymiaru podatkU gruntowego 
Zdarzają się wypadki bezprawnego po-, progresywnie w zależności od wielkości ob­

działu gospodarstw rolnych, należących do szaru rolnego - każdy zatem podział go­
bogaczy wiejskich w celu częściowego I spodarstwa powoduje zmniej3zenie wymia­
uchylenia się od zapłaty podatk grunto- ru podatku. 
wego. Podatek gruntowy wzrasta bowiem Ostatnio w jednej z gmin woj. lubelskie-

go pełnomocnik rządu do spraw poda~lm 
gruntowego, dokonując inspekcji stWIer­
dził, iż wymiar podatku gruntowego w 
ubiegłym roku wyniósł w gotówce około 
20 milionów zł., w zbożu zaś ponad 355 tys. 
kg., podczas gdy ten sam wymiar w roku 
1948 dał o 5,5 mil. zł. i 200 tys. kg zboża 

Tysl-ąc typO' W mebli- 'dla s' WI-ata pr .. aey mniej. Jak się okazało różnice te wynikły z bezprawnego rozdrobnienia większych 
. .. . gospodarstw rolnych na mniejsze działki, 

Centrala Handlowa Przemysłu Drzewne- sył~ową mebh l wyrobow z .dr~~wa. ZWIe- skutkiem czego wymiar podatku grunto­
I go we Wrocławiu rozsprzedała w b. r. na dzaJą.cy W~stawę mogą z~mowl~ we wzo~-I wego uległ poważnemu zmniejszeniu. 
. raty meble wartości 172 miln. zł. COwnl okreslony tYJ? ~ebh, ~tore z?staJą N ową listę rozdrobnionych na dziaVd go-

We Wrocławiu istnieje ogólnopolska dostarczone do mIeJSca zamleszkarua na- spodarstw sporządzili wójt i sekretarz 
wzor~wnia mebli i wyrobów z drzewa, bywcy. gminy. Na listach tych figurowali, jako po-
tóra posiada ponaa tysiąc eksponatów. Wielka ilość mebli we wzorcowni wyty- siadacze działek poza prawnym właścicie-
W czasie trwania Wystawy Z. O. Cen- powana jest na sprzedaż w ramach ekspor- lem pololzielonego gospodarstwa, także 

trala zorganizowała również sprzedaż wy- tu wewnętrznego. członkowie jego rodziny, a nawet osoby 
------..---- obce. 

105 tys~ ~ztuk drobiu 
.dla Anglii i Czechosłowacji dostarczy woj. łódzkie 

Spółdzielnia Zbytu Produktów Zwierzę- Ilość drobiu zakupionego 'będzie znacznie 
cych w Łodzi rozpoczęła poprzez swoje pla więl~sza niż w roku ubiegłym. M. in. dla 
cówki skupu kontraktowania dostaw dro- eksportowej tuczarni w Pabianicach do­
biu wprost od hodowców. Głównym celem starczonych zostanie 40 tys. gęsi, 40 tys. 
kontraktowania jest wykluczenie &Zkodłi- kur i 10 tys. indyków. Tuczarnia w Kutnie 
wego pośrednictwa i zwiększenie zysków otrzyma ok. 15 tys. gęsi. 
hodowcy. 

Przodujące gromady Wielkiej łodzi 
Na czoło gromad wybija się Retkinia, kt6- Gromada Zabieniec zorganizowała świetlicę 

la dzięki żywo pulsującemu ż;vciu społecznE'mu gromadźką, ob~iała siewnikiem 95 procent grun 
zorganizowała, wprawdzie jeszcze niekompletny, t6w, rozdała dzieciom miejskim bezpłatnie 790 
Uśrodek Maszynowy. Mieszkańcy wsi oczyścili Itr. mleka. 
!?,5 km. row6w melioracyjnych, posiadają 4 li· , 
cenr-jonowane rozpłodniki. Gromada Olech6w nie chce pozostać w tyle 

Młodzież urządziła Robie boislw ~portowe, i powzięła duże zadanie budowy własnymi si· 
około ;; km. drogi wywieziono szlaką i zasa· Jami mieJscowego Domu (,hłopn. Dotąd zanied· 
dzono w gromadzie około tysiąca sztuk drzewek bane życie społeczno·organizacyjne zaczyna 
owocowych. Życie świetlicowe tętni pracą - ożywiać się nową konstruktywną pracą· 
~espoły często są podziwiane na występach Mieszkańcy Gromady RadQgoszcz - olonia 
Fublicznych. • oprócz żywego udział'l w prncach ZSCh., bio· 

Na drugim miejscu stoi gromada Antoniew rą czynny udział w rOK. Dla. dzieci zagrożo· 
- Stoki, w kt9rej zorganizowano KołQ Gro· nych gruźlicą rozdano bezpłatnie 810 Itr. mle· 
madzkie ZSCh., Koło PCK z 75 członkami i ka. Obecnie organizuje się Rodzina Radiowa. 
wiejski ośrodek zdrowia. LudnoM ofiarowała Młodzież i starsi spędzają cz,?sto czas w świat­
biednym dzieciom miejskim 782 Itr. mleka bez· hcy na czytaniu prasy i książC'k, Kobiety bio­
pJatnie. Wieś przejawia. duż'l- aktywność i za., rą udzinł w pracach Kola Gospodyń Wiejs ·ch. 
jntereso 'anie pracami ZSCh, J. K . 

Cało Polsko odbudowuje Warszawę 
Powiatowy Komitet Obywatelski w Gnieź'l w6dzkiego Komitetu Odbudowy Warszawy". 

";13 zebrał w czasie swej rocznej działalności W ożywionej dyskusji omawiano techniczne 
nil rzE'CZ odbudowy Warszawy i Poznania spesoby p~zeprowadzenia zbiórek oraz program 
:::.695,563 Zł. Z poszczególnych gmin wyr6żniła. imprez artystyczno·rozryw kowych w Miesiącu 
się gmina i miasto Kiecko, dając 25 procent Odbudowy Stolicy. ~ 
ogólnej sumy. Najul:JożsZ3. gmina powiatu gnie· W dniach 5, 13, 16 i 26 bm. przeprowadzone 
źnicńskjego _ Powidz, zebrała 122.570 zł. zostaną. zbi6rki publiczne na odbudowę stolicy. 

* \V dniu 5. 9. br. udział w zbi6rce wezmą przed 
Zarząd Yacht·Klubll "rielkopolskiego posta· stawicip.la ·władz. 

nowił przekaząć na pdbudowę 'Warszawy do· W dniu 11 bm. odbQdzie się mecz piłkarski 
chód z biletów wstępu na pierwsze powojenne, l1liędzy drużynllmi "Radio" i "Literaci". 
międzyklubowe mi trzos twa regatowe rolski. W dniu 12 bm. zostllnie zorganizowany pod 

* 
wieczorek przy mikrofonie, transmitowany na 
całą Polskę· 

W Krako',yii'l odbyło się, pod kierownictwIlm Dochód z obu imprez wpłacony zostanie na 
wicewojewody Przybysia, pO!liedzeme woje· SFOS. . 

Zarówno wójt, jak i sekretarz gminy by­
li w pełni świadomi, że postępowanie ich 
godzi w interesy Skarbu Państwa. 

Wobec takiego stanu rzeczy, komplet 
orzekający Komisji Specjalnej skierował 
obydwu do obozu pracy. 
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Kronika pow. łaskiego 
Eksperymentalna budowa. nawierzchni drogowo 

Na drodze Łask - Zelów buduje się w tej 
chwili na odcinku dwukilometrowym ekspery· 
mentalną, nawerzchnię z tnk zwanego dywa:'11ika 
smołowego. Nawierzchnis. ta składa się z 3-ch 
warstw: bruku, smoły i grysiku. Koszt budo· 
wy jednego kilometm drogi wynosi 2 miliony 
200 tys. zł. Pracę przy wykonY-lvaniu nawierz­
chni ułatwia wydatnie mieszarka do smoły. 
,l est to jedyna tego rodzaju maszyna pracująca 
obecnie w Polsce. Zestawiona została z czgści 
leżą.cych w rozmaitych miejscach przez inż. 
Wojciechowskiego. 

W powiecie łaskim przeprowadza się obecnie 
szereg innych rob6t arogowych. Wykonywują. 
je gminy, kt6re zobowią.zały się do wybudo· 
.... ania przynajmniej jednego kilometra drogi. 
Zdaniem Wydziału Powiatowego to minimvm 
zostanie napewno przekroczone. 

(Sm) 

WPZPB w Zelowie radZił nad poprawieniem 
produkcji 

W 6rodę, d'nia 25 sierpnia br. W świetlicy 
Związków Zawodowych w Zelowie odbyło się 
zebranie personelu technicznego i biurowego 
PZPB w Zelowie na kt6rym omówiono sprawy 
podniesienia jakości produkcji, dyscypliny i 
bezpieczeństwa pracy. 

Po referacie dyr. naczelnego wywią.zala. się 
żywa dyskusja, w czasie której omówiono bra­
~i jak również pomysły zdążają.ce do polep. 
szenia produkcji i bezpieczeństwa pracy. Mię­
dzy innymi wskazano na brak wą.tku nr 34, cci 
powoduje częste postoje, na marnotrawstwo ce­
wek i oliwy, na wadliwe oświetlenie drugiego 
oddzialu. Na zakończenie zebrani przyjęli jed­
nomyślnie rezolucję, w kt6rej zobowiązali się 
przyczynić każdy na swoim odcinku do pod­
niesienia jakości produkcji" dyscypliny i bez-
pieczeństwa pracy. (Sm) 

Portrety przodowników pracy 
zasłużonych przy odbudowie Stolicy 

Włókniarze Zduńskiej Woli przekraczają plan-produkcj i 
Ministerstwil Kultury i Sztuki (Veparb­

ment Twórczości Artystycznej) zainicjowa­
ło w porozumieniu z Zarządem Głównym 
Zw. Polskich Artystów Plastyków intere­
sującą akcję, związaną z miesiącem Odbu­
dowy Stolicy. 

PZPB w Zduńskiej Woli od 3-el. miesię- I kość i jakość produkcji odegrało koło PPR, 
cy po raz pierwszy przekroczyły plan pro- liczące około 400 członków, którego sekre­
dukcji. W miesiącu sierpniu osiągnięto już tarzem jest tow. Wł. Gąsiorowski znany i 
przeszło 105 procent. Przeci~tna za 3 mie- ceniony przez całą załogę·działacz robotni­
siące wynosi 103 procent. Biorąc pod uwa- czy. Gdy do tej pracy przystąpi jeszcze 
gę, że zakłady składają się z kilkunastu Rada Zakładowa fabrrki, to można wie­
małych fabry'czek, osiągnięcie takie jest rzyć, że i nadal poprawiać się będzie pro­
bardzo dużym sukcesem. 

Załoga 'fabryczna zroż'umiała, że dzięki 
podniesieniu prOdukcji . zwiększają się 
znacznie zarobki robotn'ków. r.wtJ"llItnll~I~I~"mll'l1J1IlnIl11I~I!I!i'II'IlI',nllll 

Obecnie produl~cja I gatunku wynosi już 
75 procent. Poważną rolę w walce o wyso-
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Dzieci Warszawy 
no UJczosach 

Miejski Wydział Opieki Społecznej umie· 
ścił 2.292 warszawskich dzieci. ~łabych wątłych 
i niezamożnych na koloniach letnich w lipcu i 
sierpniu. Podkreślić należy obywatelskie usto· 
~unkowa '13 się do dzieci Warszawy czynnik6w 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
społecznych w województwnch ślą.sko.dąbrow. -41'INI"'''I!II''II~,UI''IDIIIIJIIIIIlIIJ1WJII!lIlJ 

dukcja, a tym samym dobrobyt robotni-
~~ . 

Latem fabryka urządziła półkolonie dla 
100 dzieci robotniczych, które zostały wy­
różnione przez Inspektorat Powiatowy. 100 
dzieci spędził» wakacje na koloniach w Ma­
łyniu. 

skim, łódzkim i poznańskim, któl'e bezpłatnie I 
przyjęły na kolonie 1.445 dzieci. • Wygodnie na ławce w parku! Butami ,brudzi pan ławkę! 

Na apel ministerstwa plastycf warszaw­
scy zaofiarowali się wykonac portrety 
przodownik~ pracy, zasłużonych przy od­
budowie Stolicy. Listę tych przodowników 
przygotowała Warszawska Dyrekcja Odbu­
dowy. Z wykonanych portretów urządzona 
będzie wystawa. 

Tak Teraz można§ 
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TE II TRI" 

Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 arcydzieło Molier'a, 

pełna humoru komedia w 3 aktach p. t. 
"GRZEGORZ DYNDALA" w przekładzie 
Boy'a-~eleńslriego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nie<:zynny. 

TEATR "SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. "Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 
Clmpuis .,Nieboszczyk Pa.n Pic" w reżvserii 
Janusza Warneckiego. Udziftł biorą: Hanna 
Bielioka, Krystyna Ciechomska, Halha 
C.Juszkówna, Czesław GU'Zek, IrenR. H()t'ccka 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Ce<7ie1-'-;~go. 

Kasa czynna od 12-ej. 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ . "LUTNIA" 
Piotrkowska U3 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
.. CNOTLIWA 7UZANNA", operetka w 
3-f'h llkt'3ch J. Gilberta. 

Biletv wczef1nh'; do n:=tbvcia: ul. Piotrkow 
r.k-:t 102. a od godz. 17-e'j w kasie teatrl1 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR "OSA" 
Zachodnia 43. tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w niedziele święta 
o t6-tej I 19.30 komedia muzyr7.na pt. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
Z oH. Makuwską w roli tytułowej, Znii"ki 
I.''''Ż''''. '~.Tid(}wnia szczelnie chroni~"''' "'''Zed 
ch1odem. 

"'NA 
ADRIA - Bolero 

g'anz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - "Lekknmyślna siostra" 

gonrlz 16. ) x :~O. 21. tv TIledz. 13.30. 
BAJKA - "Ku()()k-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - "Program aktualnnści kM!j. 

i zagranicznvrh Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

godz II, 12. 13. lfi 17. 18, 19. 20 II 
HEL (dla młodzieży) - ,.Mari? J.,llizc;." 

qodz 16. I R. 20 w niedz. 14 
MUZA - .. Białv ki eł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zip lone lata" 

godz. 16, 18.30. 21 w niedz. 13.30 
PF7.EDWIOŚNIE - "Okoliczności lago' 

dZ3re" 
aod7 18. 20 w niedz 16 

ROBOTNIK - "Miasto bezprawia" 
gnd7 Hi 30. 18.30, 20.30 w nied7 14 '!C 

ROMA - Kl1"SY wielkiej rewii 
godz. :18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - ,.Mnja miła" 
godz. 18.30, 20.30. w piedz. 16.30 

STYl,O--Y - .. Admirał Nachimow" 
, godz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30. 
śWIT - .·Postrach mórz" 

godz. 18.30. 20.30 w niE'dz. 16.30. 
TJijC7 <\ - .. nl)L"tni Etap" 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-"Cygańska miłość" 

godz. 15,30. 18. 20.30 w niedz. 13. 
WISI.JA - ,.Cvgańska miłość" 

godz. 1'3. J 8 .30 21. w niedz. 13.30 
WLÓKNIAR?; - "Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOSC - "Lekkomyślna slOstre" 

godz 15.30 18. 20.30 w n,p,dz. 13 
ZACHĘT .~ - .. Casablanca" 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

SZKOL PRACY SPOLEI"ZNE.I TUR 
Szlc oła Pr;::cy Społecznej TUR ul. Skorup 

ki 6-8 t"l. 1 "3-10 nrzv ;"1uje d'bd'1tkowe za­
nis'T d ') ~rodv 8 wrześni.a: na I semestr 
kand"d.,tf·w z uknńf'7.'l'I''' s7.koł'l powszech­
)'1'1. P'3, III !"omec;tr Wvdzi"}n S'Xlłl\czno-O­
św;~t{)wee") kand"d"tów z mał::!. m'lturą. 

Po t"Jrl te"""';~;" ""ta k>.n:l"datów będzie 
ostateCZ1Jie za.mknjęta. 

Biuro P~1'[-ld Praw'lycb m'Z'" Kom. Woj, 
• Str, Demokra.t. w Lodzi 
Wznowiło swą rl~iah.lo~ć Bim'o Poraa 

Prawnych przy Komitecie- Wo;ew. Stron­
nidwa Dernokr"t'-"""1ew' w J ,("Idzi. Porady 
lIdzie"'"" 8~ 'IV 1'1k'11u' Komitetu przy nI. 
pjntrko'Wskii:>; 78. II n .. f--'-~ trzv razv t y­
g'(xhiown: w 1"~~'~rl-:_l'd . środy i piąt.ki w 
g01'lmn ""h "'i 19 do 20. 

Porady dla członków Stronnictwa są bez 
pł:>tne. 

Pora.d TJrawnvch lldziela ią adwok:łci: dr 
Janllsz Weiss Bielski. adw. Górecki Ed­
ward . adw. Kęnińf'ki T::J.deusz. adw. Kur­
kowski, sędzIa Kozerski Janusz, adw. Lu­
kasik, 

wy.r I'. ~'f~ITo'1\TIE 
W zwia.zku z notatką pt. " Przykre skut­

ki P0cneg.'1 snnt.kania" zamiesz«::zoneg') w 
Nr 241 .. GłOSll Robotnir.zego" z dnia 4.9 t;>r: 
oroszeni. iesteqmv o podanie do wiadomoscl 
że ob. Henryk Sikorf'ki. kierownik Swiet: 
Ucy F-ki im. Emilii Plater, za.m. w LodZI 
PI'Ży ul. Zapolskiej 82, nie ma .z ta sprawą 
~e ~lnegos ~ .. 

Pri wszy tkim gr·y s rłowe 
Oto jak. pojmują "Odzieżowcy" 

'fizyczne; wśród 
pracę 

swych 
nad krzewieniem 
członków 

kultury 

Młody sport konfekcyjny uzys.kal na 
Igrzyskach ZWiązków Zawodowych ,6 me· 

dali zlolych, l srelJrny ! l brązowy. Pozor­
nie trudno O1.Ówic o ~ukces;e, jesli jednak 
we:lmiemy !Jod uwaqę niewie lką slosunkowo 
liczebność ZWIązku (<lkoło 50 tys. czlonków 
tyle bowiem w pnybl iżeniu pracowników 'Za­
tmdnia pr7pm \''!'1 konf»l(<,viny)' fakt. że w kon 

fekCJi pracują przede wszy6tkim kobie:y, o­
raz "młody wiek" sportu konfe,kcyjnego liczy 
6oh;e właśc : wle półtora roku, tyle bowlPm 
czasu i05tnieje przy Zarządzie Głównym Wy· 
dział Sportowy - to wszystko pozwala przy­
puszczać, że konfekcja pędzie miala w prz -
szłości dużo do powiedzenia, 6zczególn ie' 
kon!<tnen('jach kob!ecv<,h. Jednym słl'lwf'm, 

ZKS "Odzież" jest jeszcz~ klubem bez trady· 
cji. .ale z przyezlością . 

Naj.słabszą stroną sportu konfekcyjnego 
iest p I łka nożna, ta zresztą gałąż sportu nie· 
będlie n!gdy oczkiem w głowie kierownictwa 
klubów o<lzieżowych. Jeśli chodzi o lekko­
atł~tykę pań, OO.zieżowcy posiadają materiał 
dobrze zapowiadający się, lecz jeszcze slctbo 
przeszkolony. Są lo przeważnie zawodniczki 

O-' .. I·Slia-. S aWI"amy . na Widzew ~!~~~ł~ta::ji~:sit~er:sst~~ni~ro~~h:W:Pn:~:! 
~ I kę sportową w postaci trenera PZLA, ob. War 

Ś chałowskiego. 

ŁKS-owi nie wróżymy sukcesu na lqsku Specjalną opieką postanowiono otoczyć 
d . k' M . b··...· k' wszelkieno rodzaju gry sportowe. Jest to W ni edzielę Widzew gośc'ć będzie zespó~ Po- Ra omla lem, oze po lankzame uzys aJą:J . 

przedsięwzięc i e zasługujące na uzname, 
lon i' bytom~klej, z którą rozegra mecz pIł, wynik remisowy. świadc7y bowiem o tym, że kierownictwo 
karski '.0 mistrzostwo Ligi. Po ostafnim re- Półfinałowe mecze o puchar ŁOZNP-u 1'0' Wydziah: Spo.rtoweqo uważa sport za jeden 
misowy~ wyniku łodzian w Poznan.u z ko- zegra;ą zespoły Zgierza ze Skiernie'..vicami z czynników podnoszących zdrowotność WŚIód 
leJarzamt oraz po klęscE' bytOlTI'a n z Leg'ą I oraz ZduńskieJ' Woli z Piotrkowem. Finał 1'0- mas pracujących i nie ulegajac niebezpien-

. b' l' d'" W'd k nej psychozie rekordomanii, stara się przedę 
u Sle le, na ezy są ZIC, ze I zew uzys a I ~e<1rany zostanie l2-go września rb. na przed· wszystkim o kultywowanie tężyzny fizycznej 
dwa punkty. Tym bardziej, że w skład:de I m;cz zawodów Kraków-Łódż o puchar śp. zawodn:czek i zawodników klubów korue.R-
drużyny zobaczymy. jeszcze jednego. dobrego Kałuży cyjnvch. 
na~~~a~~p~~an~Okup~pk.qo·I __ ~· ________________ ~~ ________________ _ 

Drugi zespół ligowy z Łodzi, f ,KS udaje Z 
się do Wielkich Hajduk, gdzie zmierzy się z K O m u n i k a t a rz a 
Ruchem, który powraca do formy. Jest rze' • r 4 
czą wątpliwą, czy łod7,iRnom uda się zdobyć 1. W zw:iązk~ z rozp~czynaJącymi ~ię m.i-I badania lekarski~g? zawodników w P?r~dnl 
choćby jeden punkt. PTC w walce o wejście strzo05twami druzynowymi przypoml'T1a s : ę kle Sportowo-Lekarskiej przy ul. ZawadzkleJ 11 
do . Ii~ i pierwszej spotka się w Radomiu z rowniclwu sekcji pięściarskich o obowiązku w godzina<,h -od 18-ej do 20-ej cpdziennie 
~~~~-~~~~-~~~~~~~~~------~~~~-~-~-~~~ (~óa sobót, ~edziel i świąQ. ~wodnicy 
Dzin-l Olii.-; IQ "nu .L O ~ B winni posiadał przy sohieksiążeczkę zawod­

niczą, gdZie odnotowane będzie stawiennic­
two do badania. KOMlIniKat Kapitana Sportowego Nr 1 2. Kierownictwa sekcji pięściarskich powia 
domią odwrotnie o miejscu, dniu i w jakich 
godzinach odbywają się treningi. Przewidzia­

Waga półciężka: Pisarski [ŁKS), rez.: Ży- ne są inspekCje miejsc treningowych oraz Na zawody międzynarodowe 
ga, które się odbędą dn'a 14.9 
dzi. 

Łódź - Pra-
1948 r. w Ło­

I 

\~znaq:am reprezentacje okręgu: 
Waga musza: Stasiak <.,zryw) rez.: R6życ­

ki (ŁKS). 
Waga kaguciR: Brzózka łConcordia) . rez.: 

Czarnecki (Zryw) . 
Waga piórkowa: Marcinkowski (ŁKS) , rez.: 

B rowski (Concord i1l'l. 
Waga lekka: Stefaniak (Bawełna), rez: Kn:..v 

czyk (Zryw). 
Waga półśrednia: Olejnik (ŁKS), rez.: Ma­

c:ejczyk (Concord ia). 
Waga średnia: Trzęsowski (Włókniarz) , rez.: 

Taborek (Zryw). 

Z toru he'enowskie~o 

WIzyta kolarzy cze05k:ch w Łodzi wywołala 
najw:ększe za!nteresowanle wśród na;młod­
szych miłośnIków kolarstwa W ,dmu 7awo­
dów trybuny ŚWle<:lły pustkami, na miejscach 
zaś stojących nawet drzewa były gęsto za­
ludnione. 

U dołu, w braterskim objęciu Jadą Kupczak 
:za s.tana.n.kiQID. orłU Bek 7. Bnmerem. 

lis (ŁKS). przpprowadzane będą badania 'na miejscu za-
Waga ciężka: Jaskóła (Włókniarz), rez. Nie" wodn ików ze szczególnym uwzględnieniem 

wadził (Zryw). zawodników początkujących. Badania prze­
prowadzą lekarze Poradni Sportowo-Lekar­
skiej. Wzywam wyżej wymienionych zawodników 

do in.tensywnego tren'ngu c~lem należytego 

przygotowania do tak poważnego spotkania. 

Próbna waga zawodników wyznaczonych do 
rel1r ezentacii, odbędzie się dnia 13 WTzpśnia 
1948 r. (pon ipdzialek) lokalu Ł02'.B, Piotr­
kowgka 67 m. 6 o godz. 19-eJ. na którą za' 
worlnicy mają się .stawić z leg:tymacjami za' 
wodniczymi PZB z poświadcreniem lekarza . 

Za punktualne przybycie i wagę zawodni­
ków odpowiedzialne są kluby. 

3. Ustala się na05tępujące ceny bilet6w na 
zawody kI. "A": I miejsce z~ 200.-, II miej­
sce zł 120.-, III mif'jsce zł 80.-, ulgowe (dla 
ucz.n iów i szeregowych, oraz zawodnicze) zl 
50.-, przy czym klubom-gospodarzom pozo­
stawia się wolną rękę odnośn'e ustalania ilo­
ści biletów ulgowych . 

4. Przypominamy o obOWiązujących w dal­
szym ciągu procentach opłat od zawodów ze 
zmIaną, że zamiast dotychczas obowiąz'lją~ei 
między innvmi opIaty brutto na rzea ŁOZB 
w wysokości t proc., wprowadzona z0stala 
na ostaLn'm Nadzwycza j,nym Walnym Zgro­

Zawodnicy, którzy "" nie staw' ą na prób' madzen~ u PZB w dniu 29 sierpnia rb. we 
ną wagę, będą .karani według prze,pisów. Wrocławiu podwyżka do wysokości 2 proc. 

Termin do regulowania opłat jest siedmio­
dniowy. Zawodnicy winni posiada~ buty, czyste ban­

daże, białe skarpetki i ręcznik. 5. ~ezerwu je się termin 14 bm. na organiz.a­
cję m:ędzynarodowego spotkania Praha­

zawody ko- Łóciż . Gospodarz ŁOZB dostarc7Y na 
stiumy i rękawce bokserskie. 

Sekundantami d~użyny łódzkiej wyznaczam: 
L Garncarka Józefa. 
2. Cyrana Józefa. 

Kapitan ŁOZB 

6. Przypominamy, iż powołana do życia w 
sezonie 1947-4a Kom isja Antyalkoholowa jest' 
czynna w sezonie bieżącym. Sklad Komisji: 
przewodn:czący - ob. dr Moskwa Walenty 
i członkowie ob. ~ ob. Sieroczewski Edmund 
i Bochenek Henryk. 

Za Zarząd: 
(-) Stanisła" Racięcki f_i Cwiek ZJzislaw sekretarz 

--W--UW--F--ł·----k~/·~- --~----d----~'--~·--~~-"omun . n~e... Porzą ek dzienny zebran:a: 
1. Zagajenie - ob. A. Nonas, dyr. WUKF; I . W związku z zarządzeniem Głównego Urzę 

I du Kultury Fizyczne} o udz:ale sportu w akcji 
I Odbudowy W<'Irszawy WoI. Urząd Kult. Fiz. 
I organizllie w dniu 8 września br. o godz.. 17 
I w sali konferencyjnej Woj. Urzędu Kultury I Fizycznej (ul. Curie-SkłodowsJdej 28) odpra' 
l wę przedstawicieli Okręgowych Związków 
! Sportowych, Zrzeszeń i Organizacyj Sporto-

wych. . 
W o>iprawie wezmą również udział delegaci 

Woj. Obywatelskigo Komitetu Odbudowy Sto 
rcy i miejscowej prasy sportowej. 
Porządek dz.ienny odprawy: 
1. Omówienie zarządzenia Głównego Urzę' 

du KllltUry Fizycznej. 
2. Plan imprez sportowych na odbudowę 

War~zawy. 

3. Wolne wnioski. 
Ze wz&lędu na rodzaj poruszanych ~praw 

pożądane byłoby deleg.owanie na odprawę 

c7.łonk6w -Zarządów pełniących <lbowiązki 

~karbników. 

* '" 
Na podstawie Zarządzenia Organ'zacylnego 

Nr 3 z dnia 18 sięrpnia 48 r. Głównego Urzę­
du Kultury Fizycznej i PO porozumieniu się 
z Woj. Komendantem .,SP", ZMP, OKZZ i 
Kuratotium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
WUKF zwołuje w dniu 8 września br. o 
godz. I B,30 Zebran:e lnal1~uracyjne Akcji 
Mar!'7.ów Jesiennych celem powołania. do ży' 

cia Wojewódzkiego Komitetu Wykonawcze­
go M~rszów Jesiennych i realizacji tej akcji 
w myśl zarządzenia organizacyjnego l regula­
minu marszów, 

2. Wybór przeWOdniczącego zebrania I se­
kretarza: 

3. Referat o akcji· marszów jeSiennych _ 
ob. A. Nonas; 

5. Wybory do Wojewódzki ego 
Marszów Jesien nych: 

Komitetu 

4. Dyskusja nad referatem. 
fi. Wolne wnioski. 

Spo[10we 
Piłka nożna: zaw~dy o mistrzostwo L igi: 

stadion ŁKS·u, godz. 17-ta Widzew-Polonia 
(Bytom), poprzedzone przedmeczem o godz. 
l5-ej. 

Zawody o puchar ŁOZPN·u dla miast pro­

w:ncjonalnych: w Zgierzu godz. l1·ta: Zgierz 
-Skierniewice, god7 .. 16.30 w Zduńskiej Woli: 
Zduńska Wola - Piotrków. 

Zawody finałowe drużyn klasy C boisko 
w Parku Ludowym, godz. li-ta: Skra Bałuty­
Ognisko, boisko w Konstantynowie, godz. 
17-ta: Zryw Konstsntynów-IKP. Zawody to 
warzyskie: Park Ludowy, godz. lHa ~nalowe 
mecze drużyn młod7.ieżowych o pUclfar ZMP 
w Pabianicach: godz. ll-ta PKS - Zjedno­
czone, w Aleksandrowie: DKS Aleks. - DKS 
'Łódź. 

Zawody kolarskIe: w Kaliszu na tor7e od­
będą się wyścigi z udziałem zawodników cze­
skich. Początek o godz. 16·ej. 

D 030059 



• 
31 sierpni n br. zmarł po ciężkiej chorobie je­
den z najwybitniejszych działaczy partii ko­
llIunistycznej i pOlislwa radzieckiego - czlo­
nek Biura Politycznego Cenlralnego Komiletu 
WKP(b), sekretarz CK WKP(b), poseł do 
Rady Najwyższej ZSRR, generał - pułkownik 
ANDRZEJ ŻOANOW. Zg011 low. Żdanowa 
Q.Kry/ żałobą masy pracujące - nie tylko 

Związku Radzieckiego. 

Skończył się sezon "p/ażowy" nad "olsklm 
mo~em, SE'70n "hand/owy" t!V.'a dalcJ. (Na 
zdjęciu - wyładowywanie bawełny w porcie 

sz czecińsldm), 

TVDZIE 
, 

W LUSTRACJI 

Po zakończeniu obrad Swiatowego Kongresu In.telektualistów, dziaJacze kultury, nauki i sztuki z 45 krajów ruszyli na "maly objazd" 
naszego kraju. (Na zdjęciu od góry: delegaci radzieccy: KORNIEJCZUK, FADfEJEW i ERE NBURG NA RAUCIE U PREZYDENTA RP" 

na zdjęciu z prawej - intelektua1i,ści zwiedza ją Stare Miasto w Warszawie), 

Obchód .,!iWfĘTA LOTNICTWA" wypadnie 
w Lodzi sperjalnie uroczy.kie, Na dzień 5 bm. 
eC{ za.powitxlzlane atrakcyjne akrobacje i po' 

kozy lotnicze na lotnisku w Lublinku. 

• 

Ramaelier się u.śmiecha, gdyż uda/o mu SJę 
"wykpić" od mozolnej funkcji stworzenIa we 
Francji ... nowego rzqdu, z/ożonego ze starych 

marionetek marshallowskJch, 

w, Z. O. cieszy się nadal nies!abnqcym po­
wodzeniem. (Na zdjęciu - fragment stoiska 
Przemysłu Węglowego - "wnętrze kopalni"). 

, 

Prawdziwym " CZARNYM LUDEM" Ameryki 
Północnej są nie - Murzyni, a członkowIe 
zbrodniczej organizacji KU-J(LUX-J(LAN. Na 
nic się jednak nic zda maskarada z przeiJieill ­
n iem: caly świat sobie' zdaje sprawę, co się 

kry j e pod tajemniczymi kapturami. 
Nie na spacer jadą te dziewczę/a w heJmarh 
trop JA alnych, lecz - na Ironl. Armia lzraeln 
liczy IV sw)'ch szeregach równIeż oddZJQły 

żeJlskie 

Szach J ranu odwiedzil 
niedawno króla An­
glii, Wizyta ta skoń­
czyja się dla szacha 
- matem. gdyż w 
Londynie wyduszono 
od niego wydatne po­
wiejcszenie tcrenów, 

eksploatowanych 
przez (lnglo - irańskq 

spółkę naJtową· 

Każdy niepokój "gabinetowy" we Fran:ji lo 
źró'lio nadz;eI dla gen. de Gaulle'Q, Jawory ta 
marshalJowskiego na twólcęl rzqdu wmocnej 

I~ki". 

Po niepowodzeniu pod Glammos warmii ateń· 
skiej nastąpi/a nowa "reorganizacja". Jak 
jednak wykazuje doświadczenie - i amery' 
końskie "kadzidło" nie pomoże "umierajqcą-

ClI.L" TsnJdarisowi. 

\ 



"Da 

Kongres Wrocławski, który zgromadził I Glo'" sumienia świata że są wielcy ... 
przedstawicieli 45 pallstw, stał się doprawdy S My nie prowadz,iliśmy wojny przy pomocy 
wielką i doniQsłą manifestacją najbardziej po- ----___ II_~---- słów my biliśmy s:ę o pokój i dlatego nadę 

:!~POp~::;~y;liC~~~~:: ~~!lj;'~:~~itt:~~;~C~~:~:~ I nfi-nll~ ~ m2n-t'lnrla[lea wolI· ,no"OI-U Wn lIJro[ł~nuiu I ~~~i:tk~dbc~~~:~w:~Ob~~rasfa~kÓ~;y:~~:;y:Z~ 
przedstawiciele najrozmaitszych poglądów po ~V Ij [lU U Ił.) P n I:j IV II VI I dzieci i rosnąć sadom,. Wytrwaliśmy wtedy i 
litycznych i filozoficznych, złączeni wspólną U . k zwyciężyliśmy. Świadomość moralnej i rlu-
troską o pokój świata. Wypowiedzieli słowa wagI po ongresowe chowaj siły naszych ludti - oto nasza wiara, 
prawdziwe i odważne. stające się tym samym ba wa1czurć, nie ma pisarzy niezale7.nych, Siła matce, ażeby oddała syna, polo by ratował olo nasza larcz<:l, 
nie jako sumieniem naszych e~<\,I;:r,w. Przy' pisarza rOŚnie w zespoleniu się z masą swe' zyski ciężkiego kap;tału? Najbardziej kun- Stawialiśmy na człowieka i człowiek naS 
szli historycy, ocenią don.:osłoŚć tej twórczej go narodu. Losy ludz1wści - pow;edział on sztowne słowa takie nie mogą mieć żadnego obronił. 
mBnife,tacji - zależą od samej ludzkości. Przyszłość kul- ładunku moralnego ani E'tycznego. Kłamstwo, Donini, przedstawiciel' ,po tępowych inte-

Przyjechali z najrozmaitszych krajów wy- tury ściśle zależy od stopnia łączności m:strzów obłuda i fałsz nie mogą nigdy tkwić u po' lektualistów włoskich. do niedawna ambasa­
bitni ~aul{~wcy, lud7.ie s~tuki, pióra i pędz: I kultury ~ .narodem, waiczący~ o wolność' nie stawy dzieła sztuki. Fałszem n:e można bu- dor wIoski w Warszawie występują.c przeciw­
la. CI, ktorzy n-e mogli przybyć. przysłali podleglosc. Aktywne, odwazne przeciwsta- dować. Dlatego też właśnie w naszych cza' ko tzw. teoretykom 'reakcyjnych prądów po­
depesze, wyrażajace ,zacunek i jednolll.yśl-! w:enie s:ę ż~'wej myśli postępowej wszystkim sach głos pisarza powinien być odważny, nie-

j 

wiedział: 
ność z uchwałami kongresu. Kandydat na I formom reakcji - oto obecne zadanie ca' przejednany albowiem staje się on prawdzi· Jest słuszne, że nie można dyskutować ani 
prezydenta Ameryki, Henry Wallace. nie mo- lej inteli~('ncji, przyjac:ół pokoju i postępu wym wyrazJcielem swego narodu. Oczywi-' z Marleux ani Millerem teoretykami wojny 
gąc prz,ybyć na kongres, wygłosi! przemów;e- Prawdziwemu przedslawicielowi inteligencji. ście reakcyjne siły rozumieją doniosłą wagę zapobiegawczej i korupcji społecznej. Moż­
n ie. na~r:me na płytach. które zostało w p :erw II synowi lud\l obcy je>:t kult mistyki, pesy- tego głosu i dlatego z taką bezwzęlędną su- na prowadzić dyskusję z ludźmi kuJturalny­
szym dniu kongresu wygłoszone. Był to q10s mizmu, :gnorancji i cały ten zespół myśli i u- rowością tępią u siebie wszelkie objawy wol- mi, a ni:= z bandytami. Wykrywać wrogów' 
innej Ameryki, tej, która dźwiga ch!~lbne czuć przepojonych zwierzęcym strachem wo- nej i niezależnej myśli. pokoju, izolować i uniemożliwiać usprawie' 
trgdycje postępu i demolu<1cji. bac l'zeczyw:stości, którą cechuje burżuazję Sprzedajni pisarze próbują tworzyć 'naj- dliw:enia ideologiczniej napastn} Gzej i zabor' 
Słowa które rozległY się w staropolsk:m reakcja. , rozmaitsz~go gatunku , teorie k~lltury . Ost~- czej wojny jest naszym wspól;'ym celem, 

mieście, jeszcze do niedawna uciemieżonyrn Ażeby jednak 7.organizować opór myśli wo- tnJO szafUją w specyflcz~~, sposob tzw. te,rr:ll- ! jest to właśnie teren, na którym powinniś' 
przez pruskie~o ducha. Z<:lll'm n ie wypędz;! bec c;emnych sił reakcii, konieczne jest że- ~em ,kultury z3chod~l.eJ' przec wstawJ:łJac I my się spotkać bez obawy wyrażenia różnych 
go oręż rosyjskiego; pOlskiego żołnierza, ro ' bv głos postepowej inteligencji dźwięczał jak Ją. ~uJiurze ,~schodUleJ, . 1.11 a ,Erenb~r~ w : poglądów filozoficznych, politycznych i re­
zeszły się po całym święcie, dzwon na całym świecie o obron:e pokoju i sWOIm znakomitym przemowlen.u dOWlOdł cał ligijnych wznosząc sztandar walki przee:wko 

Dziś. gdy w tr7.y lata po wojnie wrogie i deml'l<:'<:lcji. kowitej bezpodstawności tego rodzaju ponw- I ob~kura~lyzmowi. 
ciemne siły pragną przygotować nową 'v3 7 ech Niektórzy uczeni. literaci i artyści sądzą· że słów. Jest to' również jeszcze jedna osłona I .. . . 
światową rz,eź. głos intelektualistów, głos lu- uda im si~ zachować ,.niezależność" od reak- dymna i nic więcej _ ,.Myślę, powiedz:al on I BrazylIjski plsa,r7; Amado narysow~ł sm~t­
dzi nauki i sztuki powinien być tym bardziej cyjnych sił imperialis1ycznych, jeśli zamkną - że jednym z najdon:cślejs7.ych zadań po' ny obraz b~rbarzynsk~ego ~pusto~zama. kt~re 
cJc.niosły i tym bardzięj ważki. s'e \". swoim Ęab:nocie, albo laboratorium. je- stępowej inteligencji jest demaskowanie tych I faszy~towsl~1 rząd. poczymł ~ Jego kralu. 

Przedstawiciele czterdziestu pięci.] 1~.f8 ;óW ś1i będą sie trzymać zdaja od życia spolecz' ludz,i którzy szykując się .do barbarżyńskiej \ "Jakze mozn~ slac - pOW1edzIa~ ~.n ,-:- z ?(l. 
Europy, Az.ji. Afryki walczących Indi', Chin, nego.. Do~wiadczenia n iedawnej przeszłOŚci wojny, mówią o obronie "kultury zachod- leka . o~ polltyczn~ch wydarzen·· J~sh prob~ 
narodów kolonialnych, pozost 2jąC prze,.; tr7y wyrażnie wykazują. że działacze kultury są niej". Wystarczy przyjrzeć s:ę z kim ci pano- l~perJallzmu. z~lkwldowa:lla reszte,{ .naszeJ 

dni w mieście, zniszczonym przez pocis·.;j b- bez,~ilni w zetknięciu się z reakcją o ile są wie pragną bronić kultury zachodniej, aby n~epodle~!~Ścl ldz~e, \V. ~lerunk~ zl1kWJ~o'-łla­
szystów a odbudowanym rękami polskieso ro oni zespoleni z masą, Są oni silni jedynie przejrzeć ich istotne zamiary. Pragną bro- n·a wsze KiCh mozlIwosCI rozwoJU naszeJ Il:ul-
b t 'k d kl' l' l d 'lk' . h ł walką mas nl·c' kultury zachodnI' eJ' wespo'ł z gen. Fr,nnco, tury narodQwej", ;; o nI a, os -ona e Z!'OZl1l11Ie I s owa nH~Zl>- g y WySI 1 1C są po 'lczone z " 
go ministra spraw zagran'cznych tow. Mo- ludowych... Obrona lwltury. walka o pokój z. katami. którzy zalewają krwią Grp('ję, z - Mocne a zarazem tragiczne były słowa 
dzelewskiego: .,W dążeniu do utrzyman:a pr- i demokr?.cje ~tanowią wspólną sprawę na- hitlerowcami z Zagłębia Ruhry. z wł'J~I{lmi przedstawicieli ludów kolonialnych. "My. lu­
koju rząd nasz, wsparty przez cały 'la ród 'vy rodów calego ś,,-:ata... Druga wojna świa- neofaszystami, którzy targnęli się na życie dzie w koloniach. nie chcemy umrzeć. My. 
chocz' z prostego zalo7.enia. Wojnę U"\'<1!.Rmy towa oslabila obóz imoerialistyczny i wzmo' Togliatti'ego, z ludźmi, którzy pakują do wię' chcemy żyć i dk\tego mńwimy do inteJektua­
za największą kIeskę: ruinujC',cą cały dorob<:k gra wewnetrzne rozdźwięki w jego łonie. Kam zień pisarzy amerykańskich. z h:mdla·:zHmi listów zachodniej Europy i całego świata, źe 
człowieka. pokój l1w<:lżamy za jego najwię- pania antykbmunistyczna, przeprowadzona 0- niewolników z Alabamy, ze zwolennikami możemy tylko żyć ra7em. Raz.em ludzkość ca 
ksze dobro. Pokój jest nam potrzebny, by od- becnie pnez reakcję imperial;styczną, jest do- Lynchu z Mississipi, z dzikusami z Tenn.~~p.e, la może odrzucić te straszne rzeczy, lttóre 
budować i rozbudować gospodarkę nasze~o wodem nie siły, lecz słabośc: reakcji. Ta kam którzy teorię ewolucji pragną z<:lstąpić 70- nam grożą· Musi zło :5wiata być pobite. mu­
kraju, jest to bowiem warunek konieczny dla pcmia antykomunistyczna jest związana nie- brem Adama, z przefarbowanym! petain'ow- simy dow:eść. że pomimo wszystkiego zła czło 
podnk'sienia poz'omu zarówno llIaterialne f~ o rozlaeznie z kampanią ,.podżegaczy wojen' cami, z jezuitami, z ianczarami turecidmi, z wiek może czynić cuda, Co Hitler uczynił w 
j8k i kulturalnego. Naszer:nl,l n<:lrodowi trw'l- nych" przeciwko IwJturze. z próbami ztlła': awanturnikami w rodzaju Glubb Paszy, z po- Europie bylo po prostu chlebem codziennym 
1y pokó.; jest potrzebny również dlatego. że wienia jakiegokolwiek bądź przejawu postę' gromcami Vietnamu i Indonezji, z, pierwszym wielu lat życia narodów w koloniach"_ 
oparliśmy naszą gospodarkę na długotrwałym powej, wolnej i nie7..alei.nE'j myśl;". lepszym gestapow<;em. który potneł na ews Jerzy Mordense przedstawiciel Algieru mó'" 
planowaniu". Tylko wojna i niezależna m~"li V{ interesie ocenić WYŻSZ\lŚĆ, jeśli nie "zachodniej Kultu- wiąc o ucisku kolonialnym wystąpił przeciw 

"Ale pokój jest sprawą międzynarodową. n<liszerszych mas ludowych zdolna jest rozja- ry", to "zachodniej waluty". ko kolonializmowi i rasizmowi. Przedstawi ... 
Nie zależy on od woli jednego narodu lub na- śnii: i wyprostować i zdemflskować wszelkie "Panowie ci zapewniają, źe należy ratować deI walczącemu Vietnamu poruszył poOob­
wet kilku. Trzeba. aby wola pokoju jak- pseudonaukowe teorie, które jako dymną kulturę zachodnią przed Związkiem Rad7.iec- ne zaga~nienia mówiąc o niedoli i walce swe­
największej ilości narodów, a przynajmniej zasłonę przygotowywali przed każda wo'ną, a kim. Niektórzy wolą mówić o obronie kul- go n<:lrodu. 
decydujących na danym etap;e historycznym, zwłaszcza przed ostatnią najrozma itS'i tzw. tury europejskiej. NajgorI:wsi zaś wymy- Znakomity uczony Dr Lucacs powied'!,lal: 
zmmiła do milczenia tych stosunkowo nielicz· "m:eszczańscy uczeni i intelektualiści". On: śljli sobie kulturę atlantycką ... Musimy de- ,·JeŚli woln.o zrobić mi analogię i p)!ówn:lć 
nych podżeg<:lczy wojenn) ch, którzy pokoju tworzyli bazę p,eudon:mkowych teoryjek mas1,;:ować obłudę tych inteLgentów. którzy I z rozwojem faszyzmu niemieckiego, który za­
nie chcą". naj rozmaitszego rodz<:lju faszyz.m. mit czystej służą dolarowi i jedni myrrą, inni bardziej cl..al się fotalizn:em Spenglera to dziś jeste-
Któż bardziej był powołany do powiedzenia krwi, mit "narodu panów", idei gnębienia. umownym kadzidłem poetyckim osłaniają §ll:y wł<:lśnie w tym okresie fatal'zll1\l i przy­

tvch szczerych i rzeczywiście uczciwych słów, cz,łowieka przez człowieka, przygotowywali 'u- krzątanin e rozmaitych ,.atomowców". Mu' gclowania do tego fatalizmu. N'ł~7.~ odpo­
jeśli nie przedstawiciel państwa. które w cz.a- c;sk rasowy a tym ~?mym stawali się móz- simy pow:erlzieć wszystkim uczciwym inte- w;edzialność i nasz obowiązei< ll'łkazuje nam, 
sze woiny straciło ponad sześć milionów giem i sercem wszelkich aW<:lnturniczych po' ligentom ś~viata. że w walce między światłem 2by§my zatrzymali ideolog'ę, id<,c, w tym 
Swych obywateli. I<tórego stolicę doszczętnie czynań, które doprowadzały dó śmierci) zn;sz i ciemnością, między wiedzą i ślepotą, m:ędzy k'erunku, bo dziś jeszcze nie jest za póżno. 
zn'szczy1i nieinieccy żotdacy. Kraj nasz znaj' czenia miliony niewinnych ludzi. Oni, ci braterstwem narodów i wojną nie m<:l i nie Jutro, być może, że będzie za późno. Aby 
dujacy się w czasie wojny pod najw:ększym reakcyjni tzw. teoretycy odpowiedzialni są za może być neutralności. Kulturze islolnie gro wytworzyć rzeczywisty, opór przee,wkCl idf'­
uciskiem niem'e<,ki ego terroru. który slworzył obozy śm;erci, za żywcem palonych, za roz- zi niebezpieczeństwo, ale nie kulturze wschod o!ogij neo'faszystowskiej, trzeba wytworzyć 
t'lk silny ruch oporu, cl7.isiai obok Z'Niąz,ku slrz~llwanych bez sądów, ża miasta burzone, niej, czy zachodniej, tylko kulturze ludzkości jasność. 
Radzieckiego staje na ('zele tych wszystkich. za .;;ruzy któreśmy jeszcze nie zdążyli sprząt- w ogóle. Jeśli mówię o jasności. to nie mówię o ~a­
którzy miłuią pokój, dla których słowo to nąć. Ni~beżpieczellstwo płynie właśnie ze strony gności logicznej, ani o jasności w wyr'łŻ~,l{U 
oznacza nie pustą demagogie ale treść właści- Nauka nie powinn3 służyć na szkode lunz- tych, którzy mow:ą o ratowaniu "kultury za- się słov.rnym, gdyż wiem że setki dobrych m­
'wą. Walczyć o pokój - to znaczy walczyć kOECi. Uczeni ani ludzie ~ztuki nie powinni chodniej ". T muzy powinny mówić pełnym telektualistów mają tę właści.,wość.. . Jeśli nJó­
z kłamstwem. rozsiewanvm prze?. zło·.v,.,~;e być niewolnikami potentatów pieniądza. Utwo gołsem po to, aby nie przemówiły 97.iala ... ".! wię o jasności, to mówię o czym innym -
c?;ynn'ki, z kłamstwem, które św:"dom:e o· ry ich nie powinny ani ogłup'ać, ani za ciem' Jankesi opanowują kraje Zachodniej Europy, ~hOdzi? jasność ,~by wied~ieć, gdz.ie znajdu: 
głupia myśl człowipka i prowadzi dl) c.'m-I niać. ani demoralizować swoich współbraci. ale nie przyIl0P.'l ze sobą Einsteina. Faulkne-l Jemy Się, dokąd Idz;emy l dokąd pro'N<:ldzl 
nv<,h i mętny<,h ścio?:yn wS7elkiego ml~t:!c.7' Uczeni zebrani n", kongrp~ie we Wrodawiu ra, Fasta. Hemizwaya, Chapt'l1a , lec~ stan- droga. ewolucji i co powinniśmy UCzynić, w 
'1.mu. nihilizmu. P"SY·'YI'·'JnU. ni"wiar~' oN czln- anek:w<lli do' rozl'adlm do krzewienia poow· dartowe powieści kryminalne ,filmy gangster, tym kierunku, gdy atrzymy na tę kwestIę". 
',-,;d~a, w jego budujące wartości intel.!\tllul' dz:wie hum:militycmei myśli. Trzeba odgro- kie słowem ,('o~ w rodzaju ()p~um. . . i :Vi~lu, uczonych i artystów wygł?siło prze~ 
de dzić się od tych schyłkov.i-ych prądów E!inącej Pragną USpIC Buropę. aby Ją tym łatwle] , mowIema. Odczytem prof. Chałasinsk:ego na 

J8roslaw Jwa:;zkiewicz. otwipraiąc 'n1·t:'es epoki, od filozoficznych systemów. któr'! nie' obezwladnić. Jest to zamach na rodzime I leży s:ę Z<:ljąć osobno ze względ1l na donio­
rcwicrlz,iał; .Niepokói więc o św:at r"lv i o: zdolne są już do prowadzenia naprzód "ny- ob~i.cze 'na::odu ,na ich sv~oisto§ć i różnorod' i słość wypowiedzianych przez niego tez. 
j~f.C trsy pn~yprowadz:l nas tllt3j, Nie'1');'~")1 ś!i ludzkiej .. nosc. BurzuazYJnemu zdzlczen:u, lak 'Charak- , Jedno jest pewne, że kongres stał się waż· 
o n:>s,E' domy. mi'l~ta. rzeC7.V. n iepo:(0; o nn, Nie można tworzyć rzeczy pnl\I\Tdziwie wieI teryslycznemu dla naszej epoki, przeciwsta-I nym wydarzeniem w skali świ<:ltowej. Stał się 
SZl'\ kulturę. Gr07,i nam bowiem w kon~ekwen kich i budu.iących. jeśli dzieło nie wyłania' wiam kulturę socjalistycz,ną. nie tylko sumieniem narodów wezwał do 50· 

cii Pi'ityki, prowadzonei przez niekt6re czyn- !'ip, z czynników postępowych swoiej epoki. Ktoś czynił nam zarzuty, twierdząc, że na' lJdarności międzynarodowej, wskazał art y­
niki. iak gdyby ostateczna zagłada i z10 osta- Idąc przeciwko woli sw.oich narodów. idąc zywamy wielkimi tych pisarzy i artystów, któ stom właściwą drogę dla ich twórczości, po­
tecz,ne. Ledwie przegrane. ledwie osunięte p"zeciwko najglębszym pragnieniom matek i rzy są n<:lszymi zwole.nn:kami. Sprawa przed tępił naj rozmaitsze schyłkowe prądy, zdema­
jak fale Morza CzerwonE'go ręką MO,;żeszl'\. go ojców nie można być nigdy wielkim pisa- ~lawia ~ię inaczej; nie dla tego są oni wiel~y, l skowal wielu pisarzy reakcyjnych - posta­
towe .ono na nowo sie od,odz:ć i runąć. g'rze- rzem. Jakimiż slowy'może powiedzieć poeta ze n<:llezą do nas, lecz dlatego do nas nalezą, wił sprawę obrony pokoju we właściwy spo-
biąc nas i na~ze dzied7.'ctwo i wS7ystko t·o do' ------...:.'--______ IiIiIII______________________ . sób walka o pokój, jest walką o dobro ludz-

bro, które gromad7ąc w sercach naszych i .4!d ""n~ ."",żuf.( kości, walka o obronę kultury jest walką w 
umysłach, pragnęliśmy przekazać nowym prawa najszerszych warslw ludności. Praw-
pokoleniom. I nie tyiko groźba tego. D '7 J[ E ]T ' E d;:,iwa kultura może być tylko ta, która wi-
Co się z nami stanie obrjmuje na> niepoko,/ ~ dzi jutTO historii, która widzi socjalizm. 
jem, ale to. co się ;l\Ż nzieie. Spojrzycie na Ci, cn zginęli 10 murorh Warszawy) i którzy wzięli pieru.;szmistwo smieroi) Członkowie kongresu wyjechali do War-
przykl<:ld, jaką ~i ł ,.: jest dzisiaj kiamstwo: Ja- ci) Gr) zginęli na Westerplatte do wszystkiCh byli podobni. szawy, wielu z nich zobaczy na:;ze miasta, uj-
ką moc wielką czerni.., ono ? prasy. z filmu, I c; clali życie nie zet nic. rzą pracę naszego robotnik<:l, ujrzą straszne 
u propagandy radiowej, 7. plotki. Jak prze' Ci, co polegli w śniegach Narvf'lm, Ci) co b-rooili murów Odessy) zabytki niedawnej przeszłości: OŚWięcim, 
możne jest to kłamstwo, jBk świeci nam ono ci) co pOlegli w pi.askach Tobruku) c·i, co bronili Sebastopola) Majdanek, a wtedy przekonają się że słowa 
. .-1 oczy i oślepia falszywymi swymi bla~kami. ci nie polegli za nic. bronili sieb·ie i nas. naszego ministra spraw zagranicznych są 
Jakże to 0110 przedstawiło WRm. Cl1dZGzlemcy Tam, gdzie się Wołga zbliźa do Donu, szczere i prawdziwe. Wielu uczestników kom; 
z zę.chodu, naszą ojczyznę, kiedy wybieraliś- Ci, co u' olei li "merae" W Bir - Hakeimie; tam) gdzie się gruzy Stalingrcuiu świecą gesu w pismach ~,wiC'h, w utwora ~h I W tT'f 
cie się do nas w drogę". l ci, co topili statki w Tnlo11.i.c, tam ocalono na~z dom. wach zapewne w najbliższym cza,iE' od-
Myśl tę jasno i wyraźnie rozwiną! znakomi· d() tamtych byli podobni. zwierc:cdlą SWoJe wrażenia jakie przyniOll" 

tY pisarz radzieki Fadieiew. ODokój trze- Ci) którzy niegdyś pacUi w Mad1'ycie. :(z tomu "Serce granatu") z 50 b" z naszej ojczyzny, J." S. 



Włodzimierz Slobodnik 

Jak Kolumb odkrył Ameryką 
Pragnął płynąć gdzie indziej, 
Wcale ule tam - do lndyj, 
Gd?je są słonie, gdzie jest maharadża. 

Słony l;ja tr dmuchał \V żagle, 
Ląd ukazał !'oi!,' nagle. 
Kolumb spojrzal, zadziwił się, zadrżał. 

"Nie! To nje ta kraina, 
Ale jakaś ci inna, 
Rtórej dotąd nie było na mapie. 

Ach, zębami aż zgrzytam! 
Ładny ze łDnie l,apitan! ..... 
Biedny Kolumb za gl owę się łapie. 

,.Omyliłem się ATubo, 
Ta omyłka nam zgubą 
Będzie!" Wiatr morski niesie te słowa. 

Fala fali {lowtarza 
Gorzkie slowa żeglarza, 
A kraina ~"ynurza się nowa 

Spoza mgi('.J jaJ, lridzclI.ie, 
Tańczą błyski i cienie, 
Jasne muszle połyskiem lśnią mokrsm, 

Biedny Kolumb 7.nów westchnął 
Nad om~rłl\ą bolefm~ 
I westchnąwszy AMERYKĘ ODKRYŁ. 

Ludw'ik Jerzy Kern 

Prokurator I Ja 
Im niższe są ludzkie wzloty, 
im więcej pcdłości i zła, 
łym więcej mamy roooly 
pan prOkurator i ja. 
Nasze istnienie na świecie 

Adam Rogal ki --------

- A ja w zabobony nie wierzę - powie­
dział z przekonaniem ~enQn Wa clawiJl:, 
opróżniwszy swój kieliszek "żołądkowej". 

- Dlaczegóż to? zdziwiła się pani· 
domu. 

- Zabobony bzdura! Pozostałości 
dawnej ciemnoty. Sredniowiecze, pani do­
brodziejko! Powiada.ią na przyk!ad, że sta­
ra baba drog~ przejdzie, to pech murowa­
ny. No, to ja wobec tego powinienem być 
naj'nieszczęśliwszym czlowickiem na świe­
cie! 'A przecież, chwała Bogu, wiedzie mi 
się nieźle. 

- A czemuż to powinion pan być naj­
nieszcześ1iwszym człowiekiem na świecie? 
- wtrącił pan domu. 

- Jasna rzecz! Stara. bab'l przeohodzi 
mi drogę conajmniej dwauzieścia razy 
dziennie!· 

- A cóż to za dziwny zbieg okolic<illo· 
śc! - podZiwiała pani. 

- Żaden zbieg, proszę łaski pani. Po 
prostu mieszka u nas mamusia żony. 
I kręci się staruszka po mieszkaniu jak 
dym na wietrz~. Strasznie się kręci. Pod 
nogi wlazi, mcżna powiedzieć. 

Pani d0mll za§;miała się nienewnie. 
- Albo - ciągnął dalej Wacławik 

powiadają, że jak zobaczysz kominiarza, 
to s'l.t::7.ęście m1iro,'·ane, trz;·b<1 tylk3 Echwy­
cić się za guzik. I nie dalej. niż wczoraj, 
spotkałem kominiarza na. ulicy. Łapię się 
za guzik - i cóż z tego wys710? SZ'irpną­
lem i guzik został w rei,,!. Ot, tu był -
jefz.cze żona nie zdążvła przyszyć! 

Pa~i domu pokiwała głową. 
- Pan- jest sceptyk. Ale ja wierzę w za­

b-Jbony ... 

Zabobon 
- To nieładnie. pani dObrodziejko. Taka I go płynu wymalowała drugą plamę, trzy 

kulturalna oso ba! razy większą, ni,i pierwsza. 
N alać pan II jeszcze kieliszeczek? - Rany Boskie! co pan wyprawia! 

- Proszę bardzo. ryknął pan domu z wyraimą dezaprobatą· 
- O, ale "żołądkowej" już niema. Maż - Ja niechcący ... 

na wiśnióweczki? - Tak niechcący! 
Bardzo proszę. Ja tam nie ,"",ierzę w prze oczach! NieC'hcący, 

sąd, że jak się miesza alkohole to potem pan miE'~zkanie! ... 

A żona ma już łzy w 
wid~ę, zdemoluje mi 

głowa boli. To zabobon. - Cóż to za ton?! - powiedział Zenon 
Pani domu nalala gościowi wiśniówki. - i postawi) karafkę tak gwcołtownie 

Zenon sięgnął po kieliszek. Ale czy u.iął go na stole, iż. p~kja z suchym trzaskiem. Co 
niezgrabnie, czy kieliszek był wilgotny i jeszcze w nirj 'bylo - wypłynęło teraz weso 
przez to śliski - dość. że wysunął się z pal lo na nieszc7;~ny obrus. 
ców i po chwili na śnieżno-białym obrusie _ Nie to skll.ndal! ... Pan 10 naumyślnie! 
1.1.l,azała się wielka, rubinowa plama, po- Obrus _ str:1t.a.. Alp Dfll S'7 Ą "(: obrus! Ta ka 
większająca się z każdą chwilą .. · rafka u nas była w rodzinie osiemdziesiąt 

O Boże! Mój wyprawny obrus! lat! ! !! Bakaratowskie szkło! :Lapy jak z 
jęknęła . pani z rozpaczy. drewna. pSia.krew! 

- Też pan nie uważa ! ... - dorzucił pan _ Co pan powied7.il-lI?? Pluję na pań~ką 
domu z niesmakiem. karafkę! O~if'Tfldziesiąt lat w rodzinie! Bu-

- Och, strasznie mi przykro! Ależ zaraz jaó. to my. ale nie 'nas I D(llnośląski ,,~ ber 
na to poradzimy! gdzie jest solniczka? l:a 300 złotych, !\. nie halruatm.vsl,je szkłol 
Jest! Posypiemy grubo solą i zaraz plama Ot, co! Do widzenia pani! Więcej tu moja. 
tblcdnie! 11oO'a nil" tego! 

Pani domu :;.ż zatrzęsła się z przerFlżenia. - A idż, złam rękę i nogę! ... - zapro-
- Co pan robi? sól rC::jypać - awantu ponował pan domu. 

ra murowana! - Chamy z· sa m('~o środka. wd! - iryto" 
- Ach . zabobon, szanowna pani! wał się Wacławik, wkładając śpiesznie 

O· proszę, jak sól pije wiśniaczek! A to pi- płaszcz. 
jaczka!... - próbował żartować pan Ze· Po chwili zorientował się, że zostawJ 
non - A teraz pozwolą r::.!łStwo, że sobie srebrną papierośnicę na stole. 
naleję.· . O jest jeszcze czysta! Wypiję - Przecież im nje zost:n···?! - pomyślał 
czystej.... i wrócił niechętnie do pokoju. 

To rzeklsz)l: - Wacławilt sięgnął po ka- - Czego tu jeszcze? - wa.rknął pan do-
rafkę czystej . Ale sięgając zawadził łok- mu oglądając z żałością s~czątki pamiątko 
ciem o karafkę z fstalną wiśniówką. Ka- wej karafki. 
rafka przechyiiła się i st1'1lg-a purpvrowe- - Papierośnicę w!'ta.w::em. 

to wielka na bliżnich szarża. 
My po to żyj('m przecież, 
zeby bez pr?el'wy oska1'żać. 
Sumiennie slulti\my błedów 
wewnątrz rodzaju 1l1d71dego: 
pan prOkurator z urzcc1u, 

~m. __ - __________________ .n ____ •• ==~ ___ .. _____ a. ______________________ ~ __ 

- To bierz i jazdA.! - rykną.ł pan domu 
zamierzył się szyjką od karafki. 
Wacła,,,ik bv! iuż w drzwiach, gdy usły­

li- ja z powołn nia swego. 
l\'ty przecież z tCll"o żyjemy, 
pieniądze biel'Zell y za to. 
Z II{)(lłcścią robimy co chcemy, 
ja oraz pan prokurator. 
Tym, których z pasją ścigamy 
marna bandycka troska., 
~;cm!:eble kariery złamane 
i pusta torba dziadowska.. 
A dla n<ls. prokuratorze, 
każda. wygrana spri'lwa., 
t~ satysfakcja, i moie 
nawet tak 7.wana. slawa. 
Niewiele z tego je~t zl .. t:vch. 
lecz w końclI jakoś sie pcha, 
I grunt. 7.e kupę roboty 
ma prokJlrator i jlł! 

W 'E OŁY GŁOS 
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T odeusz Śmie/iński 

Miesiąc Odbudowy Warszawy 
Ob, Wieczorek jest w rmpaczy! 

Z żalu serce mu się krwawi 
Kiedy wspomni o stolicy -
O kochaneJ swej Wa.rszawie! .•• 
Gruzy, zgliszcza i popiOły, 
Jakże smętnie, jakie lzawo. 
Ob. Wiec'Ulrek wzdycha z cicha.: 
O. Warszawo, ma 'Varszawo! 
Kiedy wzniesie się do da.wnej 
I wielkości l do sławy? 
Ob. Wieczorek bardzo stęsknił 
Do dawniejs!zej się Warszawy! ' 

Serce pęka, dusza jęczy 
(Ob. Wieczorek nie udawał!) 
Bez Warszawy żyć nie warto, 
Jego żywiOł to Warszawa! 
Nagle z puszlc.ą ktoś podchodzi: 
D"j na "Miesiąc Odbudowy!" 
Ob. \Vieczorek ze łzą w oku 
Rzucił banknot ... 2-ZLOTOWY!!: ... 

*) Nazwisko zmyślone, obywatel nie. 

Pochwała Sirażakó\v * * * 
Frank O'Brien miał na rachunlru w banku 

hartlordzkim "Dadley - Bradley and Co" 
(i000 (\o-Iarów. Obok banku znajdował się po­
sterunek po:>licyjny. Za każdym razem, kiedy 
O'Brien przychodził odbierać pieniądze, cieszył 
się niezmiernie, że jego depozyt jest tak do­
brze strzeżony. · Przyszedł jednak dzień, kiedy 
podjął ostalni tysiąc dolarów. Pogrążony w 
glęb'lkie] zadumie opus7.Gzał bank, a kiedy 
przeC'hodził koto posterunku, poklepał po przy 
jacicls!w policjanla i powiedział: 

R;~eczy1{7iście, łódzka 8. O. stam si~ W'cy­
/j!)wać .lak najszybcie,i. Ponieu'aż )itle~z!~,:,m 
(l'}.Joda,l jed,nego z oddziałów strażar.;ki(;h j(i­
t'tem świadkiem jak często szybko 1II!J.ież­
dfują motopompy i dra.biniaste wozy pożaT· 
nicze. . 

- Alei wa·s alarmn,ią - rzekłem sb·o­
skany do znajomego strażakn. - Trochę, 
psiakość, u, dużo tych pożarów. 

szał szept pani domu: 
- Panie! Panie Zenonie! 
Za trzymał się. 
- Sł1\cham - powiedział z.imno. 
- Panie ·Zenonie. gdyby pan tej pierw-

szej plamy nie posypał solą, wszystko było­
by w porządku. Bo sól rozsypana _ awan 
tura! 

Wacławik zaklął !'-zpetnie i zbiegł ze Bcho 
dów, prze8kakując po trzy stopnie. 

W bramie zderzył się z kominiarzem. 
- B~zie pan miał szczęście - powie­

dział jowialnie kominiarz. 
- Być może odparł Zenon z bla-

dym uśmiechem. 
Dopiero na ulicy zauważył, że na jasnym 

nowym płaszczu ma wielką, czarną plamę 
- pamiątkę po zderzeniu z żywym amule" 
tem. 

Jack Brown ma w Chicago;! maty .,handel" 
spożywcz.y. Sldep len prowadzi jego żona, porl­
czas gdy główną specjalnością Jacka jest gang 
sterstwo. Pewneqo razu ten główny "awód 
sprawia mu zawód, 

Jack wpada w ręce policji, są.d,wyrok 
śmierci ..• 

W dniu wylronania wyroku na :l:amkniętycb 
drzwiach sklepu Browna. przechodnie CZytają 
zilwiadamienie: 

Bardzo t" p·ięknie, że wiele, obywotelc. 
mówI się u nas i pisze o tym czy 0W)·m, JACZ, 

przepraszam, (llaczego Wla80iww dot<td, po­
niekąd, tak nwło o 8tmży Ogniowe.i? .Nie 
- temat? Nie bądźmy naiwni wzglę(l;nic 
ciemni.: minęły bezpowrotnie te haniebne 
czasy, gdy straŻCJk był li tylleo gasicielem 
ognia (w godzinach służbowych) i Zall(J 
lów l))'zystojnych kuchareczek (w chwilach 
wolnych od za,1ęć) . Dziś Straż Ogni01 0a .iesl 
instytucją, któm ma "wklad" na niejedne} 
"niwie", "instytucją", na którą można li· 
czyć w lw.żdej pot1'zebie. 

- Jakich pożarów? - zdziu;ił się stra­
żak. - lIfy, panie, nie do · O[J'YIia tak często 
jeździmy, ale ściany i sufity stemplować. 
Domy się w mieście codzie1i waZą ... 

- Już pan nie jest potrzebny. MOże 
iść do do:>mul 

pan "DZ!S ZAMKNIĘTE Z POWODU EGZEKU-
I CJI WŁAŚCICIELA". 

Dekorowanie mirt.~tall Proszę bardzo, stTa 
żacy. , Kwesta czyli J,kwiafek'<l1 Strażacy. 
Defilada? Strażacy czwórhami w helm-ach 
z 1d.Q8tUł orkiestrą. Procesja kościelna? (]a: 
lenfa eskorta rycerzy św. Flor·jana. U1'Oczy· 
sty capstrzyk? Kto Hiesie plolufce pochod· 
nie? Ubezpieczalnio., Film Po18ki czy Nad­
zw~!czajny Komisariat do Walki z Epi1,e­
miami? - Strażacy! I tak w każdej okazji . 
Nietylko pu.blicznej lecz także p?"Ytvatnej. 

W tej robocie bardzo pomaga p1'acowi· 
tym strażakom niemniej pracowity Zarząd 
/l;1p.luchomo,~ci. On również stempluje. 8f6m 
pllqr papitrh Na marginesie tej cennd 
roboty ;!(tSIIJC" się j'Jd1!((k pytanie.' .I; i =:1'1 
l ;are'zc:c Ltt:.!·d Nier'Jchomości za }·('Y::e 
,<,i~ 13.0 re1'1Ulll,,; ~a.groj:(jnych bu.dY·jTC(;lV? 
l op: (/ ~ /; d,J. :,·n t .1€/I-/' .<.e {za,:;. Nie (J{.V~~ jf~z­
cze miasto się wali. 

• • • 
Jeden z moich znajomych zatrza~'ql sr:tie 

pr"ed nosem drt_wi do mieszkania na dr~,- W ni,eclzielę, ~9 ub. m. odbVlo się na ferenie 
gim piętrze. Kto mu pomógł w ci.ężkicj do· całej Pojski sporo uroczystości d:Jiyn .~o· 
li:' Oc"ywi.ście, twzynne pogotowie stra::ac 1/ .tieh, 1 a , któ"a na mme przypadkiem 
kle. przypadła, miala, mie.1sce w pewnej nie du-

'., . . . .,. ±ej. lecz i., nie malej wsi na terenie nas"ego 
IAtcmt (me 1101nem l1aZ1iJ1Sk.a zgadntJcH3 woje/)~'ód.ztwa. 

sami.) obawiaJ S1ę .,puch" na swoim wiecz()- . . 
?"lU; autorskim. Ty~c;:,asem publiczność 'UJ?ł I "Gwozdzterr:" uroczystości byZy - jak te 
relnilct salę po brzegi. To dobry pułkownik zwykZe. w .takw.h oko.~JO,Ch bywa - nie ty/r 
BlI':droń-Kalinowski podesl.al dwa pluto-ilY Inscenlz,?cle, IlustrUjące pracę :ol:l1kJ. Ile 
~'trażaków po cywilnemu. przybyCie delegata .UI·?ędowego do pr;"Y.iQ 

cia wie/tca ("plon nre8!(:my, plon, gospoda-
We wla.ści'/):e.i działalności stl'a-ŻaClc;ri fj rzu mój"). 

f:'l8"enil~ oqni,(1 pomagają zawodowe i str(lży Delegat, będqcy dostojllilciem mngi nie 
zespoły amatorskie. Niedav.:n.o k01nO".l.uni wysokiej ani nawet średniej, przybył wpra.­
S. O. wizyfował taki zespól pod Łod:ią, /)0 wdzie trzy godziny po zakończeniu uroczy­
daj 'UJ Lutornie'l'sku·~tościJ ale .za to wygłosU bardzo ładne i ob-

- No, dl,brze - zapytał u' czasie j'!SI,e;! fitc przemówienie. 

c.ii - a co zrobicie, gdy si{! u was np. :'!L:'a· 8łllcha.irr.c tego bardzo ladnego i objitc[Jo 
: i ratu,sz? . . przemO'1.vlenia, westchnąłem glQboko.· jaka 

- M c7A' }em l' poslu8zn';e - odwał (.';u~· 
rem z.espól -- i~' lIir::;ynUl1"1~1 -nnźar ;.er l".,r. 
ką cenę do czasu przybycJt:l lódzkJl?i StfC!ZV 
()gmoweJ. 

zkoda, że w dożynkach nie wzięla ud.ziału 
IW-Sza nieoceniona Straż Ogniowa! MIAŁA · 
BY SK4.D POMPOWAć WOD~". 

E. Tam. 

Małe urze.dy 
Nl1jsmufnie,isze te małe ul'Zędy 
z sosnowymi· prostymi biurkami. 

Referenci eZY8Z(,Zą. w nich zęby 

zżartymi przcz rdzę stalówkamI. 

Tak. jak stalówki rdza, 

zęby próchnica to('zy. 

W olwlarach popstrzone szkła 

tępo patrzą wyblakle oczy. 

Usta ciągle ziewl'·ją, ziewają ... 

Deszcz ('za.sami za olmem I'luszcze, 

Palce zgrabnie wągry wyclsl(2.ją 

w jakimś wspólnym kieszonkowym lustrze. 

Tu pieczątka. Tam podpis. Znów nuda. 

Noga nogę sennie kolysze. 

A na ścianach na słoneczny udar 

zeszlorocz konają afisze. 

Przed obiadtm I po obiedzie 

wciąż to samo: smutek i troska. 
Rażni!'j tylko, gdy cyrk przyjedzie, 

futboliści, albo starosta. 

[ tak mija za biurkiem przeldęlym 

nudne życie okraszone snami. 
Najsmutniejsze te mał(' urzędy. _ 

Ulitujcie się nad tymi urzędami! .•• 

JERZY ZAJ4.GZKOWSKI 

• I Oni my ... 
U innych dolar tworzy potęgę, 

a u nas pl'aca, a l' nas węgiel. 

U innych wyścig wojennych dodaw, 

a u nas pokój, a u nas lVroclaw. 

U innych mafie małe i duże, 

(J u nas tempo, a u nas W-Z. 

U innych oha.os, 110Btne pigułki, 

a u n.(/,s zboże, a u nas bulki. 

U innych życie - piekło dla prostych, 

a u na.s dla nich wiersze i mosty. 

U innych starośe z ttt~dą prym wiodą, 

a u nas werwa, zapał i młodość! ... 

WŁASNIE 

- Słyszał pan, umarł ml1loner Stone~ 

- Właś~J.ie. Jestem z tego powodu strasznIe 

zmartwiony. 

- Czy pan byl .lego krewnym? 

- Wła.. .. ~llie że nlel 
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Kobiety polskie wraz z kobietami całego 
się we wspólnym froncie 

pokój i postęp ludzkości 
świataJ 
walki o 

łączą 

trwały 

Wrocław ogniskuje wolę pokoju i lepszego jutra Na straży zdrowia dZ!9Cka 

30 tys. uczestniczek na w·el ~in zjeździe obiet polskich 
We Wrocławiu, w tym samym czasie gdy 

to prastare polskie miasto gościło intelek­
tua;~st.ów całego świata, występujących w 
obronie pokoju - odbył się wielki zjazd Iw 
biet polskich z udziałem delegatek Anglii, 
Francji, Grecji, Czechosłowacji, Włoch, Cej­
lonu i Stanów Zjednoczc;>nych Ameryki Płn. 
Uczeni literaci, artyści i kobiety, równocze­
śnie demonstrowali na rzecz tych samych 
haseł: ut.rwalenia pokoju w świecie. 

Spośród 30. tysięcy kobiet polskich, bio­
rących udział w zjeździe, nie było chyba ani 
jednej, któraby nie odczuła ol{ropności woj­
ny i któraby nte rozumiała wart"ści pOkoju. 
Bo przecież w pierwszym rzędzie kobiety 
przeżyły chyba najdotkliwiej martyrologię 
ostatniej wojny. One też nie tylko na rów­
ni z mężczyźnami walczyły w ruchu podziem 
nym, nie tylko cierpiały i ginęły w Oświę­
cimiu i innych obozach koncentracyjnych. 
ale miały jeszcze ponadto do spełnienia wiei 
ką rolę: miały w. tych strasznych chwilach 
chronić. podtrzymywać na dllchu sVlo:ch naj 
bliższych, musiały dzielnie znosić ciosy za­
chowywać równowagę duchową dla wycho­
wania młodego pokolenia. W tych czltsach 
męczeństwa i bohaterstwa pogłębiła się i 
rosła idea walki ze wszelkim zIem, prowa­
dzącym do wojen. tak jak teraz toczy się 
walka 0. utrzymanie pokoju. 

N'l. ten właśnie moment zwróciła uwagę 
na zjeździe wrocławskim przewodnicząca 
Swiatowej Federacji Kobiet Demokratycz­
nych, Eugenia Cotton, podkreślając w 
swoim przemówieniu rolę. jaką spełniły ko 
biety polskie w czasie wojny i WSkazując 
na widoc=e już wyniki ich pracy pokojo­
wej. Obecne na s:lli przo" ~':'11ice pracy z 
eałej Polski, kobiety pracujące przy '",ar' 
sztB.tach fabrycznych, kobiety pracujące w 
gospodarstwie wiejsl\im, nauczycielki, lite­
ratki, kobiety wszystJ~ich zawodów i spe­
cjalności, słuchając tych słów upeW11iały się 
o słuszności swej!'o pnstęoowania. Bowiem 
praca kobiety nad zachowaniem pokoju to­
czyć się musi nieprzerwanie. Wychowując 
dzieci musi być ona nie tylko matką, opie­
kunką i dostarczycielką pożywienia, ale 
winna uyć we własnym kole rodzinnym spo 
lecznicą. Zadaniem jej jest takie wychowa,­
nie swoich dzieci, takie wpojenie im zasad 
humanitaryzmu i dobra powszechnego, aby 

Na zalączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym Czytelniczkom modele modnych je­
siennych kob iecych ubiorów 

Pierw6zy kostium uszyty jest z aksdm:tu. 
Jego przybran em Jest płaskie futerko. Za· 
ml;",.1 tl'HP..hkj eleqantka nosIć bedzle w tym 

się stały rzecz"ikami porozumienia między 
ludźmi wszystkich krajów i wszystkich ras 
świata. 

Kobiety polskie zdają sobie sprawę, że 
odbudowa ze zgliszcz wojennych naszego 
kraju polega nie tylko na uprzątaniu gru­
zów i wznoszeniu nowych gmachów, ale na 
przestawie'liu psychiki i twor7.eniu nowego 
człowieka w nowych warunkach. Odbudowa 
ta będzie trwała w warunkach trwałego 
pokoju. 

Jak ocenia roję maiki delegat Anglii na 
Kongre!'l Intelektualistów, Dziekan Canter­
bury dr Rawlett. Johnson, świadczą wypo­
wiedziane przez niego słowa, że najbardziej 
przejęło go w cZ'1s:e osiatniei wojny woła­
nie dzieci pozbawionych swoich matele Te 
głosy dzieci, za..g:,ubionych w zawierusze I 
wojennej były świtJ,dectwem, jak straszliwą 

ros a o 

zbrodnią jest odebranie dzieclm opieki mat­
czynej. Natomiast na zjeździe kobiet przed­
stavjci'tll.ka k?biet angiels~ich, Lea~h Ma~: 
nig stWierdZIła m. m.: "Wl"rzymy, ze pokoJ 
świata jest w ręku kobiet. Nie chcemy cho­
wać naszych SjlllÓW na ofiarę molochowi 
wojny." Zaś przedstawicielka kobiet Związ­
ku Radzieckiego, Tamara Motylowa, wska­
zała, że kobiety radzieckie wychowują swo­
je dzieci i młodzież w pr7.ekonaniu, że każ­
dy naród ma prawo do wolnego istnienia i 
wo!nej kultury narodowej. 

Na marginesie zjazdu kobiet we Wrocła­
wiu i w dzievviątą rocznicę pogwałcenia po­
koju, my - kobiety polskie - musimy so­
bie powiedzieć, że nie ustaniemy w pracy 
nad utrwaleniem pokoju świata, aż do wy­
kreślenia słowa "wojna" ze słownika ludz­
kie~ ). (Elas.) 

, 

We wzorowych Domach Dziecka mleko prze­
znacz.one dla n'emowląt poddawane jest spe­

cjalnym i skrupulatnym badaniom 

, 
rzysz OSC 

Zwiedzamy Zakład Wychowawczy w Radogoszczu dla moralnie zaniedbanych 
Dziecko jest nad7.ieją narodu - zdanie lat, którym rodzice nie. są w stanie dać dOS-I nowce życia. Chłopiec musi przekonać się, 

to, brzmlą,ce jak sl~'gan, zawiera jednak latecznej opieki. Nad dzieckiem moralnie za zrozumieć i uwierzyć, że wysiłki wycp.owaw 
najistotniejszą treść dąŻCl1 wolczącego o niedbanym czuwajl1 wychowavvcv zakladu cze podejmuje się dla jego dobra. Musi na­
pomyślnie,isZ€ julro pokolenia. Zadaniem specjalnego. Zakład ten znajduje się w l brać przeświadczenia, że nie wszyscy ludzie 
pn~eto spolt'c:zel'l.:ltwa tworzącego zręby lep- oddaleniu od c:entrum miasta w Radogosz- są źli, jak ci, którzy go skrzywdzili, za· 
szego świata. jest wydlOwanie dzieci i przy czu i prowadzi u siebie szkołę powszechną· niedbywali, lub namawiali do przestępstw. 
,gotowanie ich do życia. takie ukształtowa Wychowują się tu chłopcy skierowani do Musi uwierzyć, że ludzie są dobrzy i że on 
nie ich charakterów, aby mogły w dalszym zaldadu wyrokiem sądowym Sądu dla Nie- sam może być dobry i wart tego, aby go 
('iągu 1!rzeczywi~tniać w7.lIiosłą ideę SOC,illliz letnich lub przez Inspektorat Szkolny na f kochać. Jest to uciążliwa, lecz jakże wZl1io 
1111. \Vojna oharcz. 'ła nas st.rasznym dzie- pocl'Btawie wskazań nauczycieli szkół pOW-I sła praca nad zjednaniem sobie zaufania i 
dzictwem. Jest nim dziecko moralnie za- szechnych. serc dziecięcych. Metoda wychowawcza cal· 
n:edbane, dziec:ko nie mające opieki lub Zakład w Radogoszczu jest w tej chwili kowicie eliminuje karę chłosty czy zastrasze 
opiekę niedostateczną i takie, którego śro- cichy. Przebywa tu tylko kilku chłopców, nja. Wychowawcy posługują się jedynie per 
dowisko rodzinne - zdeprawowane warunki reszta jeszce nie wróciła z kolonii lenich j swazją i oddziaływaniem na ambicję. Dzię-­
okupacji - wpływa na nie ujemnie. Trzeba obozów harcerskich. Za kilka dni ruch i ki takiej atmosferze, chłopcy, którzy przY;" 
tylko stworzyć właściwe warunld, aby gwar napełni sale szkolne Zakładu i. przy bywali do zakładu w nastawieniu nieufnym, 
dziecko, uratowane od najstraszniejszej legle do domu dziedziniec oraz ogród. ~ró w wielu w:Jpadkach próbuiąc ucieczki, bo­
choroby, jaką jest rozkład moralny, moglo cą dawni wychowankowie i przybędą nowi. czący się, z poczuciem małowartościowości 
być wlączone do szeregów zdrowego społe- Razem będzie ich pi~ćdziesięcioro. Dla na- - VI krótkim czasie nabierają/zaufania do 
czeństwa. uczycieli-wyC'howawców znów zacznie się nauczyciela i przywiązują się do Zakładu. 
. Korzystając z ułabvień i informacji uzy- praca, pełna samozaparcia, uwagi i wnikli- Jeszcze jednym czynnikiem wychowawo! 

skanych od tow. nacz. PostoIowa, przekonu- wości. ~ierownik Zaldadu służ~ g~rści.ą in- czym w Zakładzie jest samorząd dziecięcy. 
jemy się, jak problem ten rozwiązuje Wy- fo.rmacJl. Pods~;=t~ą wych?wal11a Jest mdy- Przez uspołecznienie chłopcy nabierają po-­
dział Opicl<i Spolecznej w naszym mieście, vndualne podeJscle .do, kazdel?o wyeho,wan- czucia odnowiedZ,ialności za swoje postęp­
Instytucja ta utrzymuje kilka zakładów wy ka z osobna, poz:la~le .srodovllska, z kt~rego ki i wzajemnie na ~ię oddziaływują. W za .. 
c:hnwawczych t. zw. Domów Dziecka. Prze- wy~zedł, zrozumle,me Jego ~lanl1 psychiczne kresif> s'l.morzadn czynne jest Kółko przy. 
bywają w nich dzied w wieku od 7 do 16 go I przvczvn, . ktore go sklerowały na ma- rodników, pracujące w ogrodzie zakłado. 

seZ00le mufkę, sporządzoną z futra albo ma­
teridlu. Vv'sz.y~tkle kostlllmy należy SZYĆ na 
watolinie, gdyż w naszym kilmacie tylko cle­
ply kost;um le6t pra!(tyczny. 
Następny kosllllnllk sporządzony jest z weł· 

ny. a przybrany aksam item. Kroiem l1i1daje 
sie dla osób b. s.zczuolych. 

wym pod hasłem "Praca dla wszystkich"~ 
Kółko artvstyczne dla miłośników rysunku' 
i dekoracji oraz samorzutnie ""''"j7Znaczane 
przez chłopców dyżury do pomocy w gospo· 
darstwie oraz inne. Udział w sam'brządzie 
wychowawcy sprowadza się do podania ini .. 
cjatywy i pomocy. 

VI okresie wakacji chłopcy wyjeżdżają na: 
kolol1i~ i obozy. dzi~ki czemu nawiązują kon 
takt z innymi dzećmi i nie czują się izolo­
wane i obserwowane, zaś z biegiem czasu 
całkowicie zatracają swoje wady i nawyki, 
J?o wyjścil: z Zakładu przechodzą pod opie 
kę Domów Dziec1{a i chodzą do normalnych 
szkół zawodowych. 

I, byloby wszystko dobrze, gdyby nie 
wręcz f~tallle warunlti liltałowe w jakich 
znajduje się ~akład. Budynek drewniany 
jest niezab3zpieczony przed deszczem i chło 
dem, sale sypialne przeludnione, klasy szkol 
ne nie dos tasowane do potrzeb. Mała jadal­
nia spełnia jednocześnie rolę świetlicy, 
gdyż brak innego lokalu. W tych warun. 
kach praca jest ogromnie utrudniona. Win· 
no to zwrócić uwagę właściwych czynników, 
które z pewnością w szybkim czasie zara­
dzą złu, stwarzając dla Zakładu możliwe wa 
runld egzystencji. 

Istniejące dotychczas zakłady opiekuńcze 
Opieki Społecznej spełniają należycie swoją 

, rolę. Wychowują one człowieka spośród ele-

I mentu, który w każdym innym wypadku 
byłby sl-azany na .zagładę. Niestety, ilość 
tych urządzeń jest niedostateczna i bez opie_ " I ' znajduje się na naszym terenie jeszcze 
tysiące dZli.eci, chłopcóów i dziewcząt. Zna­

/lt'źliby się wychowawcy, znalazły by się 
Ilo.kale ~ brak ty.lko funduszów nil; zarga-

. . mzowarue tych mezbędnych ulacówek wy-
Płasz,cz sporządzony Jest z tkanmy o, wzo- chowawczych. Zwracamy się z apelem do 

rze szkockIej kraty. ba.rdzo wCIęty doł ma władz mieJ'skich i ł l' t 
uklcldane fałdy. Jest to typowy tegoroczny , . eT c~ ego . spo eczens wa 
spr,rlowy płaszcz jesienny. łodzkie"o. O st:vorzeme tal{lego funduszu. 

Bluzka uszyta jest z błyszczącego iedwab!u. Sprawa Jest pilna. Rz~..amy hasło: "Ra­
NOSIĆ ja bedZlemy do dluaieL kJo;;wwp; 5.Dód· tujmy na..<;ze d7leci'" 
n:cy. 




